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Pon. św. Walerył M. 
Wt. NMP. Loretańsklej~ 
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bracM za wiara tra-
ktat z Wladysltt.w61I1 Ws('hód sl.: godz. 7 m.55 
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, 
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~:~~.Od;~:~~l do II~ .. -;-, -, ~ ~i~nniK n~litVGlnV, nrlBmV8łoU1V~ B~onomiGmv, s~~łeClnV j, lit~raeriJ illu~trwNa, "nU, Chłopiekloglasze się II Redakcy. p J 1 P J UJ . 1. J !\ u u J 
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al. Przejazd .Ni 8. 
Czwartek, dnia 5 grudnia 1907 roku. 

Nr. telefonu 593. 
Kantor,.. _łaslnv w Warazawie., ul. Krucza .Na 23; .. Pabianioaoh li p. Teodor. Iliakei 

VI Clgiierzu, ., apte~e p. fłat«aJ w TOfna'!I~(hVie u p. Teod,ora Hilla. ' 
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Hedaktor lub Jego zastępcaprzy,imują interesantów codziennie, z wyjątkiem ani świąteczny oh, od godziny 3 - 4-ej po południu • . 

rD~iarajcil Bwaiah! ~rzlmld krljaWJ! 
, PIERWSZA w ŁODZI D-ta WładJ~ław SznJc~r D lEJE POLSKI 

CHRZESCIANSKA FABRYKA przyjęć w lecznicy zapTzestat , 
, W METALOWYCH Przeprowadzil sleDa ul. Ceg}e!nianą M 36 j WY RO BO" " ' ,'. (róg Piotrk] Speeyl'llność: zęby sztuczne bez podnie- I 

E k 
~ionia, oraz plomby p@fcelsiiowe Q złote. 785-r l 

.Adolf recińs i Icław·.. ta, 
Lódź. uli- Piotpkowska.~ 119, I '- narows ł 

przl;muJe obstalun- I· 

napisane przez d-ra KONECZNEGO.Tomó. 
dwa z 85 ilustracyami, z olbrzym:ią m.apą 
Polski, podzieloną na województwa. 

Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. ' 
Jedyny podr~cznik tak kosztownie, wy'dallf~ 
Do nabycia w Administracyi "Rozwoju II. 

Z duiem J -go listopada f. b. otwartą io-
słała przy ulicy Dzieinaj Nr. 4 

ki: lamp gazow]ch I Adwokat przy Są,dlie Okręgowym, 
t dektryc~nycb, rO-otworzyl kallca 'arJę prz'~ u i;~y Piot.rkow51j~ lei nr 111. 
r~~!w~oti~~:~ia;~~~:' . r.: TeldJllu 851. ł'uyJa~Uje od 4: do 7-ej ;:0 rotud. 18t4-3 

~,!~,~~:~!,':~,~~:f,: pi, "I'E' G' 'I ::~:~,~' ft~Bm pey. ~hfj'; I rysunki D,ll iądanie. ! ' i d~Je bla- '" ~ ~ tiłił li ~ U 
S '· ' dośc ,cery. 7 

rebrzeIlle Da W8ll.ę I ' 
I "Czytelnia Powszechna

łl 

I zaopatrzona w wybór ksiąiek: polskich, rosyj
i skicb, niemieckich i francuskich. Czytelnia wy:
j pożycza ostatnie nowości. 1822-3-3 

Z gwarancYą, do· ;, APTEKA A. ChDremzy, 
cenie, niklowanIe l l ,:, ' uj. Sfed~;a. 10: - Sloik 45 kop. 
oksydowanie na ró· 'I ZądM: sk.ład apteezny L. Sp18S, PIotrkowska nr. 107, 
żne kolory. I oraz ~.~ wsyys:kicn apteka?h i składach aptecznych 

RobAta s'o' lidn" I. C,e· ny umii rkowal'l,e. 1790-3 ! "\VY:J: ub 1. sl'rzc4Claz (l<?z"","ol?oa przez 
v " Urząd Leli:arskJ. za *~ I~II, 145:) 3 

O 
~ ~ ·zesc 

: 
yspiańskiemu! 

straszne, tak bolesne, tak druzgoczące, że lękano ~ Starym obyczajem lecbickim spelnileś cało-
STAN ISŁA W WYSPIAŃSKI. się ich.. palenie na szczątkach gniJących, aby z czyste; 

Mialeś ehmie zloty róg, formy sprawić odrodzenie. l.'en spadek drogocen· 
Mialeś chamie czapkę z piór, ny bierzemy po tobie i nie roztrwonimy go. Ka-

Kraj poniósł olbrzymi'}stl'a.tęI ZgasI zbyt Ostal ci się ino sznur! id y z lias weźmie w garść tego gorejącego, pO-
b piołu, ,rozdmucha. go i uczyni świt i ogięń, gdzie 

mIodo Wyspiański, mQgąe wz ogacić niejednem Gdy jednak wpatrzono się we wzrok orli, światła' i ciepla brak. 
jeszcze dziełem literaturę polską, niejedną. piacą gdy zblizono się do tego mocarza, gdy .bardziej Starym obyczajem lechickim nie placz~my n: 
wskazae ll<owe drogi malarstwu polskiemu$ wsluchiwano się w jego glos, wówczas brzęczała ł twego ,grObu.. Nie okrywamy kirem ani twych 

'w "tak:kr6tkim czasie za.sl~źyl sobie tyle, cicho struna głębokiego umiłowania kraju, uko. I szc~ątko.w,. ant odzi~ży, n~szej. ~e3ełimy się ku 
~e nrochv J'eg' 0, ta Skalk~ poni.esionono i tam chania tego CQ polslde I ~o~le. WJeD}?O dębohstny slemy. Sptewamy ci m&-

l' :J 1 ., • , •• " ~m~ertelnosc. Niedlllgo wszak czas chybki, jak 
zlożono wsród ilajdoslójniejszyeh polaków.! Trze~a umlec cZjtao te kSIęgI, trzeba UmleĆ! sIDIech Chochola, połączymy się z tobą. 

Ten 'jednak w'ie~ki pogrzeb i te zaszczyty. je odezuc. To też cały naród oddal mu w dzień. Bywajl '. 
jakie duchówi' z~arl,ego oddane zosw.ly, nie są zgonu hołd przynależny. . ~ie~zcz sam w wierszu HAc~"któryż Jestem 
jeszcze dostateczna 'wskazówką: Jakie następstwa : Prasa podniosła naj wybitniejsze momenty zywy plsan,ym dwa ,la,ta . .te~u, kiedy byl. bardzo 

, .'. " . . ł.. chory zda SIę urągac smlerCl 
dziela WyspiańsklCgo w pokolelllach zosta~lą· f z ZYCI3. ,. 

'Orzel to był wielki, I co skrzydłami· swemi I W ~. !~nacy Grabowski, tak określa tw6rczoćś W:ófll,l,,:~e~~:~ir;';;pt 
Okrywal caIy szmat ziemi polskiej, a gdy niemi , YSIIl~n~l{1ego: , " to ewo tylko leży. 
poruszył gdy posz'Jb'owal pod ohlol,i... ku sloń~ ,,'I~s przysz~dł, rozkopales ziemię, :vydobyles , lecz duch, jak ognia slup. , .' '. ~' '. I wszystlne szczątlu-ryczaltem, wszystkIe-trupy. l 
cut to zdawało SIę, ze w rozmachu :-OZpęJzl . czar- I kości i robactwo i złożyłeś w wielld stos. Zapa- Wesoły jestem9 mIody, 
Ile chmury, .eosię nad. Polską skupIly. ! m~ś. Plom.ień bucha, kosci rozsypuj/} si~w po- 1~ fkl~a~r::Y=got~P. 

Czasanu uderze.ula ~~cb skr{;~del byłI tak J plOł, robalu sIc~w OglllU, JUŻ slySL~ gwiezdny chór .. 
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Juz słyszę: biją dzwony, "Tam kędyś dojść i wniść : du-boć dla niego to jak glosChrysttisa: mówią .. 
wysoko w niebios strop; a mocą rozprzee wrota ~ eegó: "PÓjdźcie ze, mną" boć dla, niego to glos 
trup dawno pogrzebiony, nie patrzee -pozad. ~ spiżowych trąb, wzywającyeh do czynn, , do potę .. 
duch niesie pelny snop. Nim zwi~dnie kwiatu świeiy liść I gil Lecz wielCy,01cowie -bezdzietni; dzisiej-

zanim ptaey zaświergocą swój świt ~ si -- współoześni ~Konra.dowi z 'Vyzwolenia pa-
Acb, któryż jestem i.yWY: nad śmiał·taJną mogiłą ~Jacl nIe "godni" iść, za tem wspanialem hasłem. 
c'ty ten, ~ leci w:z;wyż, nim pojmie ich martwowa....... ł Im wystarczy flT3tn",tam"9 
C3,.y ten, co zmarł uezę~liwy, i wznieść pochodnię ponad! ~ Zaozyna si~ pr;ed~ta.wieDie-P()lska wstępn-
ściskaj~c w dłoni krzy t-T Tam kędyś trzeba dojść i r j e na s~enę~re~yser daję znale, M~za. głosi wieI-

Wielkich ludzi wydala ziemia polska, plo... wniść -.,. silaH l ką ch\Vllę..,~nQwa,s~tukę·-w której będzie .gór-
Duszę Konrada. prz;paja żądza. QZJnu~ wyzwo- ny ton"~ 

nących blaskiem chwały nieustannej w narodzie. '; leniał Któż ma. byói~ 8Uą, która odrodzi Jlaród 'Vstępuje Hołysz i Karrna.zyn. 
Wyspiullskiego gwiazda nie zblednie w plejadzie I polski. Sto. !atJużjesteśmy w niewoli~hańba. wstyd-
tych, co swoją pracę i geniusz zl{)żyli na ołtarzu I, Konrad patrzy na robotników i mówi: <Sila no ale cóż-ti'udno ·wola. nieba-z nią si~ źa.wsze 
ukochanej OjczyUlY. J. to wY', Więc wy biedni-z głowami strudzonemi, zgadża.e trzeba. Trudno męezyó glowę,..-..zawsze ... 

Konrad-l{ł~ól~Duch 
U Mickiewicza i Wyspiańskiego. 

SZKIC LITERACKI. 

ze zmarszczonemt twarzami - wy tak malo dotąd . śrny S?;łachta - a to coś - no L. za.grajmy w 
uwzględniani - maoie się sta.ć podwaliną nowego ~ karty. . 
bytu. I Pierwsza bolesna 'stacya męki Konrada a po .. 

Uwalniają go robotnicy z kajdan, które na ~ tem wystąpi Prezes-eo do uległości i pokoryua:
rękach i nogat,h (krwią ubroczone» zostawiły śla.- ~ mawia. a potem fanatyk narodowości, co wszędzie 
dr- A teraz praca-jalta? l wola "PoJska,Polska'~ a potem kaznodzieja.! co 

<Będziecie budowań i bnrzyć', i żyje odblaskiem prorokaSkargi'"'-księdza."Piotra 
Lecz to .zn!i.ne już robotnikowi - ta zwykła l i widzi tylko w Polsce posłannictwo, a potem I n~ezmienna historya - synowie burzą dzieła oj- ! "prymas~' co każe rzucić w proch nbo Romalo~ 

I. cow. 1 cuta. 
Złotostrunną, potęznt\ harfę po trzech wieI- I .l)recz z pesymizm.em-w~)la Konrad-on ~g~J- "Wyrzekła to w waszej sprawie 

kich poetach ma.rtyrologii narodu polskiego objął j za Się w czyn--oslabIR rannę, które ma byc <Ja- niech będą wyczekujący 
godnie w dziedzictwo wiełld wieszcz narodu pol .. ~ ko piorun'. aż śmierć je zgra.bi za.orze 
skiego Stanislaw Wyspiański. I Konrad każe odrzucie wszelkie wahania. się, zyskają zbawienie Boże 

, -Poematy jego wstrząsly społeczeństwem; stra- ~ jak odrzuca si~ rumowisko, śmieć 1 lachy. niechaj w postawie wytrwa.ją 
szny obraz niskich żądz i prometejskich wzlotów I Precz z llydrą wątpliwości. Dopiero silni- lliech wierzą i niech ezekają", 
przed$tawil się czytelnikom! I mogą przystąpić do dzieła-już ono ma się roz· I tak scena po scenie przesuwa się obraz roz..; 

Ótoobjawil się znowu Król-Duch, oto pow- I począć ale-oto sarkazm-drwiny-ironia życia. paczy, tragedya s.tl·asZlla ducha polskiego, wszyst-
stal nowy czyn, oto KOlll:ad~IvIi(~kiew'icz zjawił się ! Zjawia się ich przedstawiciel-reżyser-życie- kie sztandary wolności, wszystkie bóle) wsz ystl<:ie 
w ukochanej Polsce po kilkudziesięciu latach-'-za- I krytyka wspófczesna; pobieżna. Reżyser zna Kon- wzloty misty,:zne. 
pragnął wyzwolin, wzlotu; wielkości, a tu rzeezy- \ rada- ! Wróżka zapowiada zjawienie się tego, o któ-
.wistoŚó wstrętna, a tu potomkowie Sobieskich, Ko- "ach witam pana. ! rym ksiłdz Piotr w III części <Dziadów, wolał 
ściuszki-jacyś inni-Jacyś odmienni-tylko im się witam! witamI "Patrzcie ha dziecię uqżlo-
coś tam marzy L. - "ho, czasów tyle-kopę latr' rośnie to obrońca 

. Prawie wszyscy krytycy współcześni, jak Nie- Wita go dobrodusznie-wszak Konrad Mic- Wskrzesiciel narodu 
mojewski, Feldman, Wasilewski zgadzają się na. ! kiewicza to przecież romantyzm-okres od roku Z matki obcej, krew jego, dawne 
jedno" że w ,,\Vyzwolelliu." widać dalszą. emanaey~ I do roka. Ale oheŁmie już to się przeżyło, praw- bohatery 
polskiej mistycznej poezyi. ! da Konradzie? Twój ból byl prometejski wielki, a imię jego będzie czterdzieści 

Mieldewicz, widząc nędzę, rany, rozpacz na- I napisaliśmy o nim w podręcznikach dla literatu- "i cztery". 
rodu po 1;"- l~~l, w!śp~ewal hym~ pot~ż.nY ogólno! ry polskieJ. odczuwamy rozkosz estetyczną-ma- I Zjawia się geniusz - postawa.jego jako po~ 
'ludzkiej bolescl w ,.Dzladach" III CZęSC1. l my dzięki Twej improwizacyi ~hwilę piękna, no.-; ! sąg-jego 'ubiór jakospiżQwe ,pokrywy-jego -o'oU;'; 

Przedstawicielem jest tu Konrad-Konrad zro- ! ale cóż -pędzą lata-romantyzmu nie ma dzi· ( cze jako spiż ciemne--
dzouy zeierpień indywidualnych Gustawa. Spiewa l siaj -·bo "SkąA ten wzrok kolo ciebie? 
on potężną pieśń, pieśń ta godna Boga - żywio~ 2lfOmantyzm sobie buja-wodzi skad ta okru.tna zaduma? 
ly są. strunami tej pot.ężnej arfy. A tl'eśeią tego- coraz to wyżej, nic dba nic jal{18 twoje Imię,? 
pleśni "lndzliiego rodu cate tonie", które "j~ezą a światek coraz niżeJ schodzi" Akt· II-gi to t.ragedya walk myśli ,ludzkich,! 
ialelll". Unoszą Konrada do stóp Boga dwa po- , a więc dla szerszej publicznosei trzeba coś zro- wielkieJl myśli Konrada., --Tragedya pod czaszką 
tęine skrzydła - rozszer~a on je od zachodu na I znmiałego, coś wesolego-masz ża Konradzie, ja- człowieka. 
wschód j "po promleniaclluczu.cia" dochodzi do ! ką no wą sztukę? "\V,, tym akcie maski znaczyć mają: " 
Tego, o którvlll mówią, że czuje na niebie. ł Konrad "Nic". f 

J l takich, co mysI swą ukrywają 
I cÓŻ to wzbudziło w Konradzie ten wielki ! Ach to szkoda-bo to już takie teraz czasy.- i nigdy ,jej nie sławią jasno 

hymn! nie wlasny ból. Kiedy Gustawowi-Konrado- ! Zjawia si~ światek teatralny a więc pani dla ról cudzą jest, ezyli ich jest własną". 
wi wydarto osobiste szczęście,. on na własnej pier- I naiwnycb, pani dla ról bohaterskich, pani co, przed- Konrad walezyl niemi, te różne myśli tak 
si skrwawił pięście, lecz przeciw niebu ich nie stawia bialą-cudną Lł1ti \Venedę-ot i pani, co sprzeczne ze sobą wywołane zostały refleksyami 
wzniósl. Konrad kocha. caly naród, chce go dźwig- ! przedstawia "Zosie polskie". pozna.nej Polski, Jedue z masek-myśli mÓWią, mu, 
nąć, u8zc~~śliwie, chce, aby Judzkość z8.Dul,lila l ,Muza pyu)" Konrada, czegóż io chcesz od ; że ąa.remne jego trudy-wszYlitkie wielkie hasta, 
piesń szczęśliwąI i seeny?-" Wyzwolin?" "Jakto Konradzie? chcesz \1- ! wielkie idee to tylko względnie dobre fInta ma. 

Dlaczego zlQ tak tryumfl1ję 1 dlaezego lud, ... I wolllió si~ od myśli nielllilych, czy od bólu sercaJ I, ża.dnego poczucia słuszności w prZekOllł1uiaoh sto
kość cierpi?-,-nie ma odpowiedzi -.- Konrad pada l, czy mote to tylko ma być nastrój w Twej no.,. !, wa", nailepieJ' w życiu ma. ten" k.t,o, urządzi je 
"emdlaJ',y. I wej sztuce -Wlec pomogę Ci - zagram melan.. ' ~ 
u !.! sobie wygodnie "sztuka. życia i rozumienia życia& 

Po killi:udziesięeill latach zjawia się tenże c.hQlię"· ; inne maski-myśli starają się' wzbudzić w nim 
KOllnd w "Wyzwolenill" Wyspiańskiego. ł Konrad pragnieczynn-Iwchanka jego silna- \ pogardę do społeczeństwa "milość, ta wszech mi· 

" • Gdzieś przed s!6\lmą wieczorem-w zmierz~ ! olbrzymia woja. A zatem, pyta dalej n\ero?;umie- ! lość jęst ldamstwem ił. 
cl1~tajemnic~ym dnia-do tee.trll na. seelł~ webo ... I jąca dzielą aktorka-muza-to nowa jakaś aztu .. l Te straszne walki ducha Konrada.· przerywa. 
dżi Konrad - ka? Konrad przedt;tawia naród. Jakzea on te- l scena, w której ukazuje się' ww!elkiej izbie pod. 

"czarrry pla.s~cz go, Ql,,,rywa. raz po wygojeniu się ,; r~n straa~Dycll 1831 roku l ez;as llocywigilijnej ,8więta .' Matka z Dziecię-
ręcę WH}i~ o,~niw~ i 1863 JO~u . wygjąd~·ó' . ~' , ł eiem;--Konrad. wsp~mina cierpienia 8;,e (Dzia,dr 
na rękach ma kaJ<blll". \'),;tr jma mi ł)tr'JClę na,roQową SCęl1ę ~częM IV), .'gdy, jak.o' GUątll,\V . opowlada,l l\SI~,"" 

nieGhajże ujrzę, jak dusza wam plonie i . d . d 
Pa.tr~y lHt rQhQtn\l\ów"łnas~rni~tówteQ.tratnych niechaj YiQbaczę dziś bogactwo cał8 ! d~u Q." za:w?dziemil?s:nym, 9 P?g~r);on~J: \1: 

,,~O wapariiglowy stnul~ont:\" l' patrzy na. to .:o.ie· i ogień rzucę ten, co pa.li w lonie . JUia męskteJl, , wspomma swe" Wl~zleUle, \'w -tell 
zija~ę ·miejsce polski i chce budować, tworzy:e, i waszą, ~wolaro slaw~". I klasztorn,eJ ....... przypomina. słowa księdza ;::Pl?tra~ 
stroić narodową scenę. Aktorzy wdziewają kost'iumy '-sceńa za.ludnia i 1'1 tylko pokornym odpówl'e Panna to wu;łkt8 py-

1,1 d l"lr ' . tir,: tanIe. 'skąd ZtO na świeoie". ",Prosi·' on" rzew, nie "uę z a UA-a: meWlem, sip. d a'w n1r m i magnatami-z czasó\v Z,~y' gmuuta- t • 

,Z raju czy z pif)kla!" llJsRryą ~ pod Kircholma, Chocima, Wiednia, 1: Boga' o szczęście swegl> narodu. Nie, zrnie,nil- si~ 
Czem bJI dawniej? " chłopi z llod Kościuszki, z czasów rzezi galieyj-1 więc ten, co kilkadziesią~·lat przed, wydanieill 

, b l K d W i k h k l. b' li k N t wyzwolenia. powiedzial o sobie tfuazywam, się Byl :bólejl\cym Gustawem, y oura em a- i s iej, mnie y, sięża, senat, lira la ,aury Z!I ie- ! milion, .• bo cierpię, za miliori'Y". Konrad· blaga. 
lentodem, był' \więźniem wileńskim, uderzył w nie- i boskiej komedyi" i dalej-w ruch wszystko-ot I Boga, bY' dal pola.kom poczucie siły, by stal,o- SH2 
bo improwizacyą i wraca na ziemię. ł i przedstawienie: nowa i stara Polska, wszędzie 

d ' ~ r, 1 królestwa nie krzyża, lecz·zbawienia. Dawniej "ja. i ojczyzna to jedno",' zis mówi l komedya-ironia-nawetdzwou LAygmunta można ' 
Konrad "jestem w każdym człowieku, żyję \V l<a- ! zastąpie czem? "Tam~tam" instrument się nazY"I' "O,·Boże wielki Boże 
2dem sercu-. ł wa w orloestrze i udaje on dzwon. Używa si~ Ty lli6znasz naspolalców~ 

Potrzeba dokonać dzieła, dotąd albo wielka ! go z wielkim skutkiem podczas przedstawienia ~ Ty nie wiesz czem być mOi~ 
rozpacz i omdlenie, albo żądza, czynu Kordyana i f "Kościuszki", podc:las "Zaczarowanego kola"-i l Straż ·polskau Twych znako.t.~! 
halncynacye, albo brawura brabiego Henryka. a i wrażenie dobre i waży tylko kHka fnntów, więe ~ Jakże prosto a pot~żne te slowa, skargi jak .. 
'Dje ma pracy twórczej, .niema w narodzie polskim: łatwo go nosi(~. że one odpowiadają boleśC'i, wyrażonej w impro· 
księcia lliezlomnego. ; Dla Konrada-dla męczennika narodu" Titm- wizaeyi III-ej części Dziadów. 

Trzeba, więc rzucić ten hamletyzm, te ana}jzy y tam" to glos strasznejjron\i, boć jemu Zygmunt Zjawia się bogini H~;stia i daje KonradoWI 
Psyche, ten ,on tragiczno·teatralny-trzeba ' przypomina tę promienn~\ chwil~ wielkości naro· pochodni~--zllak wyzwolenia. Uchyla ona. Kon" 
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rada od dalszych walk ducha, zd.ejmuje mu zezo ... 
la. znamię trwogi, aby , 

On stal się tem, "co nie pamięta 
przez' jakie przeszedł ciemnie dróg". 

Co ma ta pochodnia znaczyć mówi autQr: 
<pochodnia, ogień, światlo, żar 
świeci i razem spala 
i ciepl a razem niesie dar 
i pożarami w gruz obala. 
Rozjaśnia ale niszczy razem 
ogniem żyjącym zabić zdolna. 
Płonąca pod tą 2ywiolową silą, 
którą posiada. d-asza wolna. 

stanowi nietylko ide~ przewodnią., ale oś, około 
ldórej obraca się cala akcyaprzcpięknego dra
matu, zatytułowanego przez mistrza (Wesele). 

To6 na weselu c6ry wieśniaka polskiego, 
w chacie wieśniaczej zgromadzi! się caly ten lł.um 
ludzi różnych stanów, różnej wiary i różnych 
przekonań. Taż sama chata wieśn1acza poslużyl~ 
poecie za tlo do wszystkich jego wizyj symbo- l 

licznych, odczutych w marzeniach na jawie, które ! 
poeta przewija przed oczyma widza) b-udząc po- , 

zdolnQść nasza przeina.cza; 
w oczach naszych chłop urasta, 
d:a potęgi króla Piastat-. 

Ostatni dwuwiersz dostatecznie wskazuje, że 
wielki myśl iciel i poeta znalazł te nowe drogi, 
Il:0we kształty, odczul istotę nowych idei, co 
wstrząsną narodem, zbu.dzą go z drzemki do 
czynu. 

. . 
c:A bo chrop i ma coś z Piasta, 
coś z tych królów Piastów wiele! 
. . . . . . . . . . . ., !, tęine, niezatarte wrażenie. I 

i Taż sama chata wieśniacza, umajona świą- ! 
f teeznie, jak na wesele przystało, sIuży poecie za I co czyni, to czyni święcie ..• 

A jak modli się w kościele, 
taka godność to przejęcie; 
bardzo wiele, wiele z Piasta; 
chłop potęgą jest t-basta). 

Bogaty - wielki teraz Konrad - dusza jego l, arenę do starcia się wszystkich stanów, wszel- ł 
oswobodzona chce dokonać odrodzenia Polski' -...:.:.. kich POgdlądÓW, z których w.yplywa zbiorowa bdU: . 
ale zapomniał Konrad, że to tylko bylo przedsta.- I sza naro u, szamoczącego SIę z samym z BO ą l I 
wienie.-W ostatniej części" Wyzwolenia" na o. f z wrogiemi żywiołami, borykającego się z mno
sieroeialyw Wawelu Konrad już sam na wielkiej , giemi przeciwnościami, które zwalczyć nie ma je- l Czyliż to nie wyraźne wskazanie, że nowych 
scenie. Kędyż pójdzie t€n męczennik narodu? wszę- l sze~e doś6 mocy i sily: I dróg, nowych kształtów trzeba szukać wśróJ ludu, 
fizie nicość, pustkowie, głusza; dusza Konrada I "Nic nie slysom, nie nie SIYSOID, że nowy idea!, to Polska ludowa, a w nip,j nowe 
smutna, a płacze nad nią tylko HtoŚó., ' J. ino granie, ino graIĄie, / nadzieje, nowa podnieta do wielkiej owocnej pra-

Czy więc to wszystko tylko sztD:ka-teatr - jakIeś ieh chycUo spanie.~? I cy, pracy-odnowienia a raczej powrotu do tych 
ezy to ebw·ilowe upojenie wyzwo1em& to tylko Ale: ' idealów piast6wskich, których wyrazem byI Król 
.łachmany, co świątynią były", czyż idea Konra- Pieje kur, ha, pieje leur... Chłopków. To też bezpośrednio~ po przedziwnie 
dowa nie wVJ'dsie "z ln'e.,gu czarów sztuki". To b k 'w'lta' pi~kuych rapsodaeh: (B,oIeslaw Srniały> i, _Kazi-J rzas s.... " H 

Nie-Konrad nie chce uledz łzom, niemocy- Śpiących z.e snu ocuci. mierz 'Vielki" \Vyspiailsk,i stworzyr c:\Vesele», 
Przekleńsiwo tym łzom! I chociaż: owoc zmężniałej już twórczości poety, co wstrząs-

"Krew pali skroń". n~la cały naród polski do głębi. 
K(}nrad pragnie czynu, dość już tego artyz- Miałeś chamie uoty róg, Boć doprawdy w ,,\Ve::;elu" Wyspiallskiwy" 

mu, estetyki. tragedyi w history~ Polski. I.na bo- mialeś chamie czapkę z piór: czul puls pokolenia, co zbudzić się miaZo do no. 
lesny a potężny okrzyk, wzywający do dZIeła - czapkę wicher niesie, wego życia," wyczut tętno jego serca, jAgO duszę 
pracy, trudu, zjawia się chór: róg huka po lesie, z;biorovnb której tajemnice odsloniI: '. 

"Na czyn! na czynl na. czynI ostał ci się ino sznur.... 
Konradowi z, da si~, że slvszv glos zagubio- d ·d· h'l l t' . zr · "Tak się w kaźdym z nas coś burzy, 

" .1 ol na ej ZJe c \VI a, w ~ areJ ~ ot y rog> zagra po- .o.a taką się burzę zbiera, 
nego rogu. budkę, co zbudzi śpiących do zbiorowego czynu l . l' " 

LSI'z bl'ada-to n'l"e ducllv czyn'u-,to m' S'IlI'We--' "'d l' •• l" l' ta \: w nas CIS (a pIOrunamI, 
v .1 v l POJ ą Lawą potęzm a si nI l zwa czą przecIwno- d . . 

bezłl',tLv:lne 'Erynl'e --- ODe to dla pOS';l.ll·ewI·,s}ca daj·..... ,. . . h ' , . . . Zlwneml wre postaciami. 
v o;! , • Ul sel, UCISZą WIC ry, zmogą smezyce, a promIeme h k 

mu w rękę miecz-a. na glowę "koronę wężowych slońca jasnego zaigrają w metalu złotego rogu Duc się ważdym poniewiera, 
sploto·w". One - zawl'stne Erynl'e nl'e "dadzą mu b . t' ,. d' że czasami dech zapiera .•. . arwaml ęczy l zagra on wowezas Dla o snu l 
spelnić dzieła odkupieuia. Konrad przerażony woła: drzemki, ala powola do życia i czynu. Każuen ogień swój zapala, 

Odejmij węże l splot mię ściska Na$tąpi to nie prędzej, aż z różnych metal1 każuen swoją świętość święci...· 
odejmIj wężel splot mię dusi mieszanina wytworzy SpiŻ z którego odlana zbio- Poeta jakby przeczuł, że nadejdzie· ch\vlm" 
wjeniec źre OCZY1 wieniec paU. rowa dusza narodu pol~kiego, jak SpIŻ Jednolitą w l{tórej te ognie rozuzielą naród" Ale wuetzIeJą 

Daremnie szuka wYjscia z tajemnej świątyui będzie. Się W jedno WIelkie ognisko, przy któ'rem:iaplo-
przeznaczenia Polski -:- rJgiem wrota zwarte nie Tak prawdopodobnie czul i tak mlślaf Wy- ną nowe ideały. :Forma, w którą \Vys »iaiski 
może ~lamari żelazn,ych wrót. , spiański, tworząc ,:'Wesele> na przełomie dwóeb. uJą1" \iVesele'" jest nawskroś oryginalna. Twórca 

Oszalały rozpaczą biezy Konrad w inn~ stro- stuleci, czyniąc rewizYę wszyatkich podstaw duszy me poszedl tu żadną utartą drogą. Dla wciela .. 
nę świątyni ~ ból· na jego męczeńskim obliczu naszej. ula swych myśli nowychposzukal środków i od
- Erynie za nim gonią" <daremno - darem- B?haterem cWesela) nie, są jednostki, po'" nalazł je w zdumiewającej istocie swego prze
no', wracają znowu na scenę-noc, na .arenę dzie· l szczegolne postacie wielkiej akcyi. To tylko sym- dziwnego talentu. Poezyę poląezyl z malarstwem, 
jó-w rzeozywistych. Strasznym, wstrz:}su]ącym akor- ! bole w szeregu obrazów o niesłychanej plastyce, harmonię słów zespolił z harmonią barw i to 
dem kończy się "Wyzwolenie". I żywej barwie, pelne sUy i prawdy. właśnie wytworzyło tę wspaniale piękną pIast y-

"Daremnol ryglem wrota zwarte , To symbole idei, nl~rtuiące} cary naród, który kę, która potęguje wrażenie, oślepia Widza, zda-
żelaznych wrót żelazna moc". I wlaścrwie jest. bohaterem (Wesela,. miewa i wy wiara ogromny, głęboko dodu8zy się. 

Konrad Wyspiańskiego, to dalszy objaw Kró- I Zmożony szamotaniem przez cale stulecie gający wpływ. ., . 
la Ducha męczeńskiego narodu polskiego - KOI1- z krępującemi go sidłami i przeciwnosciami, po Czytano też "WeseJe~ chciwie, uczono się 
rad-Micki.ewicz bolesny bezsilnym protestem, Kon- wielkiej epopei bojów tytanicznych po wielkich j€go ustępów na pamię6, Kto mógł,spieszyl do 
rad.,\Vyspiański tra.giczny niemocą czynu. wysilkai}h w znojnej pracy nad odbudowaniem Krakowa po to Jedynie, by to arcydzieło najnow ... 

Bolesław Rachlewicz. wspaniałego gmachu z ruin, po przeświadczeni~ł szej sztuki polskiej zobaczyć na scenie, upoić się 
że w dawnej formie odbudować go nie sposób i jego pięknościami, pokrzepić ducha' zwątlałego 

staniała w WyspiańskI.. 

"A ia \m'!Jilę, że pano'U)1~' 
dtclo by już mogli mie6 
-ino oni nie chcom ckc?/x!" 

W tych slowach Czepe:a, <symbolu zbiorowej 
duszy ludlI polsldego, tego od sochy iroH, mie
ści się cala myśl przewodnia c Wesela~1 najpopu
Jaruiejszego z utworów dramatycznych wielkiego 
myśliciela i wielkiego artysty, tego c Wesela" co 
targnęło duszą narodu polskiego, bo przyniosło 
z sobą wielką syntezę jego ducha, szamoczącego 
8i~ w więzach i szukającego dróg wyzwolenia. 

"Z takich jak ~y t - mówi Czepiec do dzien
nikarza - byt Głowacki. Ten Głowacki, co ręko .. 
maczarneml od pluga" z kosą..w ręku i kobiałką 
na plecach, a krzyżem .na piersiach, dwanaście 
armat wrażych zdobyl l przywIóltl naczelnikowi, 
w sukmanie. 

To też zestawienie tych słów: 

"Z takIch, jak my, był Głowacki" 
ze slowami: 

.A ja myślę, że panowie 
dużo by jut mogli mieć, 
iDo om nieehcom chCIeć" 

trzeba szukać innych dlań kształtów, bohater ten w szamotaniu. 
zniemoźony zapadł w drzemkę, w sen. I nie zdo-I Takiego tryumfu nie święciła żadna ze sztuk 
lal go zbudzić ani glos złotego rogu, ani widmo polskich, chociaż Wyspiański bynajmniej nie schle· 
daw~ych rycerzy, ani brzęl( kos w dłoni tych, bia narodowi, lecz przemawia do niego' surowo 
z ktorych był Głowacki. ani nawoływanie: . " i gorzkie mówi prawdy, co bolą nieraz okrutnJe" 

Jezu! Jezu! zapiał kod } ale myśleć i zastanawiać Się kaź<ł_ 
hej, hej bracia, chyccie koni, I Na scenie polskiej w Łodzi widzieliśmy zu 
chyccie broni, chyccie bronił . dyrekcyi Gawalewicza odłamek li. Wesela>, mia.-
czeka was Wawelsld Dwór!!1 ~ now lCie akt I, z pietyzmem wystawIony i wy bor .. 

. B,o .to ju~ tylko przeżytki, wspomnienia da- ! me grany, ale nie dający jeszcze należytego po
wne] sWle~nosci, dawnego zapału i gotowości do l jęcią o ca:ości, której kulminacyjnym pllnktem 
ofiar; d,ro.g~e s~rcu, ale ni~ wystarczające do życia ; jest SCflna pomiędzy Dziennikarzem S'allcz3rkiem. 

I w terazme]szOsci, domagającego Się nowych dróg, j W scenie ~ej streszcza si~ niejako geneza u
I nO,w~ch kształtów, nowych ideałów, bo słusznie 'woru. 
j IDOWi Pan MIody w rozmowie z Radczlni~ J l' \Vina ojca idzie w syna, niegodnych syno-

wie niegodni, ten przeklina, ów przeklina., nie 
,,~rze~aby, miee ?gromną silę, pamiętH, brat pamięta, kto te pozakładał p~ta i 
~ll~ Jakąs tytalllczną, że ręka, co przeklęta, byla moja ...• 
zeby być czemś na tej wadze, Tu poeta wyraźnie wskazuje, co go pobu-
gdzie się wszystko lllańczy budziło, a raczej zniewolilo do napisania tej tra-

[w bladze ... " gedyi bolesnej duszy polskiej,szamocącej się 
.. Stojąc na rubieży dwóćh stuleci, dwóch epok w bezsilności i szukającej dróg nowych, ale je

dZIeJowych, pokolenie obecne choć ich potrzebę dnocześnie 'przez usta Stańczyka podaje ~ekar.s~wo 
o~cznwa, dróg tych nowych, tych nowych l{sztal.. skuteczne: 
tó:v, , nowych, idei jeszcze nie dostrzega, bo ja.k 
mOWI Poeta: 

~My jesteśmy j~k przeklęc~ 
ze nas mara, dZIWO nęci, 
wytwór tęsknej wyobraźni 
serce bierze, zmysły draźni; 
ze nam oczy zaszły mgłami 
pieseimy si~ jeno snami, 
a to. eo nas tu otacza., 

Myślisz, że trupy ci~ Odśwież, 
strojem i no w, odzieżą; 
a ty z trupaml pod ręk~ 
będziesz szedl na nczt~ męk, 
i lako potrawy żul, 
ezam się tylko kiejś kto trut; 
'wsącza! w siebie i pil 
ezem tylko kto gdzie gaił; 
czl to ma bló twoja krew'-



• • ~ pierwsze w Polsce roozilOO witraże i pierwsze f Ale zato gdy słońce pocznie wschodzić, a bar" 

I 
zdobienie polichromiczn~ powaznyclt "Wnętrz, był i dziej Jeszcze, gdy letnie nastanie południe, wtedy 

71 A słyszał-żeś kiedy z wieży zupełnie tym samym czlowiekiem w owej linii i , ściany zaczynają grać, jak brylant w ogniu. ZłO· 
. jak dżwięezy i spiewa 0.0.... barwie -'- co w potędze i ruu:!':yce sIowa pi8ane~ , ciste szkła witraży nie przepuszczają jaskra \vycb 
Zygmunt, Zygmunt... i go. Uczynił w sztuce polskiej zwrot - rozdarł l słonecznych promieni, ale je przerabiają w jakiś 

Królpwski dzwon. l zasłonę, l\:ryjącą świat potężny i piękny- /I I dziwny póUon, oblewający część tych dekoracyi. 
rIem przypomnieniem doby największzgo roz- l Więc praca taka musiała przynosić owoce j I Zimne barwy lekko niebieskie łagodzą blask zby .. 

kwitu potęgi Polski, wielki poeta myśliciel wska- bo przyroda, bo przeszłość narodu, to nie są rze- I teez~y, a ,b~ado zielone kolory nadają uroczej 
zuje nam w zestawieniu ze slowami ~Myślisz, że czy· fikcyjne, to są prawuy na jednym punkcie \ przeJrzystoscl czystych głębin morza. I wtedy na .. 
cię trupy odświeżą, że nIe dośc zatapiać się wyzwolenia stoiące. ! s~urcyał ?ratki, habry i inne kwiecia zmieniają si~ 
w prz8szlości i żyć tylko wspomnieniami. minio- Można je odczuwać więcej lub mniej, można ~ nleustanllle. . 
llej chwaly, ale trzeba z żywymi naprzód iść, nawet potęgować wrażliwość, lub ją osłabiać, ale I .. SIedząc' te zmiany mimowoli nasuwa się myśl, 
kłaść nowe podwaliny pod nową wspauiałą. przy.. zawsze większą lub mnieJszą dozę wrażliwości! IZ przez zastosowanie odpowiednio dobranych szkieł 
szlość. a dzwon królews1(i zadźwięczy llietylko dzielo takie udzielać powinno. I w witrażach, vVyspiański chciał, aby te kwiaty 
na podzwou?e: I właśnie tern celują prace artysty- czuć I wygląduy tak, ja.k odczuwa barwy ich oko llldz .. 

.,jak grzebiemy kto na.m drogi.·.· Wyspia.ńskiego. Ii, kle w każdej porze roku. 
lecz na nową chwalę narodu. -:-:-:- A teraz przejdźmy do samych witrażów. Co 

M.6wi to poeta wyraźnie przez· usta Ryeerza: I okno-to w innym utrzyma.na tonie. Od góry do 

WY'SPle mln' Qkle-J-ako dekorato·r.. . dolu na olbrzymiej szkła plaszezyznie rysuje się 
nA czy wiesz, ez.em ty masz być, Qj lwi ClI I jeden kwiat, &le w ten sposób pomyślany, żeby 
o czaru tobie marzyć, śnić?.. ton wywierał cbtarakter te.go światla., które art y-
Jutro dzień! PrzOO.edniem świt. , ście jest p()trzebue do wywolania llaturalnego złu .. 
p o e t a: Ktoś jest? '.,1_ • Po za utworami literackiemi i po za praca- lj' '-IMenIa. 
B. y ce,r z: }loc. mi, malarskiemi .Wyspiański jąl się jeszcze jed- , Na. pólnoc wychodzi wielkie, naj'większe okn"d 

nej, a mianowic~ deko~acyjnej. l "" kościele. Umieszczone ono jest na ścia.nie, gdzie 

Tu poota najwyrainiej wskazuje, że mocy 
nam potrzeb3, wielkiej, nieprzepartej mo~y, by 
ziścić marzenia tylu pokoleń, co pracowaly nad 
odnowieuiem kraju i narodu, bo: 

I) Polska, to jest wielka rZ6eZ. II 
I nie wystarczy jej slomiana powloka za~ 

lu, upostaciowana w Chochole, co ubrał się w tO J 

~u miał ... 
"Sam twój tatuś na mIlie wdział. 
bo sifJ bal, bo się bat, 
jak jesienny wicher wial. .. c 

Potrzeba mocy, nieugiętej mocy w stal za
kutej, jak rycerz w zbrOję i jak stal hartownej; 

Ramy d.ziennikarskiego artykułu. nie pozwa .. 
lają wprost wykaza.ć bardziej szczegółowo wszyst .. 
kleh pięknOŚCI c Wesela, i całej głębi jego ideo
wego znaczenia. W arcydzieło to trzeba się wczy· 
tać, głęboko wniknąć w jego treŚĆ, by należycie 
o6erue silę geniuszu mistrza, który je 8'worzyl, 
tudzież' potęgę, z jaką umilowal kraj lud "wójt 
by zrozumieć jego duszę? przepojoną wielką mi
lOŚCią, co nie za.wahała się dotknąć boleśnie naj
drażliwszych uczuri, by naród obudzić z odrętwie
nia. i do nowego bujniejszego powołać go życia. 

Stauuław Łąpi'Jlski. 

-----:--

Wyspiański jako artysta. 

Malował wiele. Byl uczniem Matejki. Łamią-e 
s.ię z I!-olorytem, szukają~ nowych dróg, nowych 
)}rawd malarskicb, narażał sję niejednoli:rotnte 1la 
llajrozma.itsze zarznty~ Stara. szkota. wolała na 
niego: ąysowae nle potrafi., wazędzie błędy w ry
sunku>. inni zarzucali mn brak kolorytu. 

Tymczasem ogól coraz bardziej podziwiał 
t\ł'órc~ość malarską '\Vyspiańskiego i nie zawiódł 
się. Z dziel tych bije jakieś dziwne, wielkie wra· 
że.nie. Nazywano go ekspresyonistą, który czasu 
nie ma dla przybrania id.ei w formy wymagane. 
Sam mistl'z Matejko często w ten sposób mówi! 
o \V yspiańskiw. 

Trudno tu mówić o całym szeregu prac ma
larskich' Wyspi&ńskiego, rozrzuconych po całym 
kraj~,t.r(ldno wyliczać te plótna, na które on 
przelewa! swe mysli. Mówimy tylko o ogólnej 
twórczości artystycznej 'Wyspianskiego, którą dr. 
J. Bandrowski określa w następują(}y sposób: 

Artysta. .czerpał moc swą i' silę twórczą 
z ducha przeszlości polskiej, złożonej w katedrze 
na 'Wawelu. i z serc ludu polskiego, bijących pod 
piastowską krakusów Sierlllięgą, bo czerpał go' 
z ducha przyrody, która etnograficznie wyróżnia. .. 
la naród, jaki go wydal, jako swój owoc cenny, 
z krwi kości szczery, prawdziwy i jednolity, jakO 
wyraz swego ducha ~ tej moey narodu-ludu w mo
cy zaklętej.'" 

Gawiński zaś pisze o nim: 
"Jako technik wprowadzil wielki umarly do 

Jnemiczńego organizmu naszej sztuki plastycznej 
tjlJską krew s t y l u, przez który jedynie może 
,się stać a.postolsk.iem, pionierskiem, powszechnem 
Iualarstwo zamknięte, oddape muzeom i nwięzio
ue na staludze. Znalazlszy styl, zawładnąl \Vy
sp~ki drogami polskieJ 4ek.ora.eyi - ukazał 

'vV Krakowie, ,nieopodal rynku, WznOSi SIę . zwykl,e chór się znaJdo wal. 
kościół Franciszkanów, pomnik sztuki przejściu- Ta cala olbrzymia płaszczyzna zasIa.na jes~ 
waj z romańskiego, ku gotycyzmowi, ba, nawet ~ wielldemi kawałami szkła, zda się, że vVyspiański 
już prawie gotyckiej. Budynek najbardziej wysn- ! zapomniał tu o rysunku. 
nięty na zachód miasta, powstał między 1252 a ! Po chwili ,jedna.k oko obejmuje całość; z szy·, 
1269 rokiem. \Vzniesiono go z cegiy czerwonej. ! by wylania sj~ olbrzymia poatać,z dfollii~ silną, 

Kościół ten wiąże się z heznemi wyda.rze- l muskularną, o dużej zawiesistej brodzie i w po
niami historycznemj~ a że posiada wiele archi- l wlóczystych szata.ch. Doprawdy trudno po szc&e
tektonicznych ozdób pierwotnych i niezflllenio.. ! g~le oglądać, l~ażdy witra.ż ~ Ol)i8y~~ć jego :'3tosu
nych, wazllł rolę odgrywa w hiBtoryi polskiej ~ nek do całoscl, to pewne, ze ko.::;vw! FranOlSZt{a,-
sztuki. nów nalety w tej chwili do świątyni najorygiual .. 

Dbali i rozuIDlli księża Fra.nciszkanie wsze l- niej dekofQWanyeh i najbardziej harmonijną sta-
kiemi silami starali się o podtrzymanie tych pa.. nowiąr,y~h całość. 
miątkowyeh murów i licznych. w nioh pamiątek, 'ro dzielo zmarłego artysty wywołuje wprosi 
restaurując nieustannie kOŚCiół, pilnując po.Illni- czarodziejski nastrój. 
ków ... W ostatnich czasach oka~ala. się potrzeba Zdaje się! te po olbrzymiej tej świątyni prze-
przyozdobienia ś~'iątyui. Już Jan Matejko nie pelnia harmonia tonówl 
żył, ale wielkie jego dzieło w tym kierllnku ZfO- Ten niebywały nastrój, wy wolany przez Wy-
biona - kościól Maryacki - został przez niego spiańskiego nie latwy do osiagnięcfa. Potrzeba. 
ukończony. mieć na to poetyczną, wrażliwą duszę. Odczul go 

Zabierając się do odnowienia świątyni, Fran .. J mistrz pędzla, przewidział poeta.. , I dla. tego nie
ciszkanie musieli powolać artystę, którybynie- I dośc~gnionym arcy~z~ere.msz~uki z~obnlcz.eJ. pozo .. 
tylko mógl podoJać temu trudnemu zadaniu, ale l stallle praca. \Vysplansl{lego l będZIe nalezala ona 
i nl8 zrobił gorzej. i do tego .rodzaju arcydzieł, które z całego świata 

Wybór padl na Stanisława Wyspiańskiego, I zciągają zawsze ciekawych i żądnych wrażeń ar· 
który swej pracy nie odmówiL Oddając Wyspiań- tys~ówl w. Cz. 
ski emu dekoracyę kościola, zażądano' od niego 
nietylko ozdobienia ścian, ale i wykonanie wi
traży. 

Sztuka dekoracyjna kościolów jest n.iepospo
liele starą, posiada dużo wzorów, a w nich nie ... 
zliczoną ilość motywów. To też zwykli dekorato
rzy nie wiele mają. pracy; korzystają oni z tych 
wspaniałych materyałów, kompilują je i doohodzą 
szybko do gotowego materyalll. 

W Krakowie jednak wielcy artyści rozstali 
się tym sposobem tworzenia. 

Matejko pierwszy zapoczątkował. oryginalne, 
swojskie zdobnictwo do ltościola. .Maryackiego, 
Stanislawowi WyspiańskiemIl nie pozostała. inna 
droga j niż ta, l{tórą obrał Matejko,. Jeno .tern tru· 
dniejsza, że już część motywów swojskich zosta
ła zużyta prZl1Z mIstrza Jaua., a podejmując ro
botę, mial dorównać wielkiemu geniuszowi. 

Wzory witraży posiadamy od bardzo da.wna, 
a pomimo, że są to pomniki sz.ldane, przetrwa. 
1y one do naszych czasów, dzięki opiece, jakł} .je 
otaczano. 

Były to drobne szklanne obrazki, nieomal. 
zastosowane do każdej szybki. 

ś. p. Roman Jungiewicz. 

Wczoraj rano po ciężkich cierpieniach zmarł 
w szpitalu św. Ducha. HteOtt i dziennikarz, ś. p. 
Roman Jungiewicz. 

Urodzony w r. 1878, pierwsze nauki pobie~ 
ral w gimnazyum kieLeckiem, ukońdzyl gimna
zyum w Cesarstwie, a następnie stndyowaI prawo 
w Warszawie. Będąc na uniwersytecie, zasilał 
swarni pracami różne pisma wal·szawsltie, poczem, 
jako staly współpracownik, wstąpi I do redakcyi 
<Wieku>. 

Zmarly pracował również czasja.kiś w «Ku .... 
ryerze Polskim> t w «Kuryf rze Teatralnym> i ty
godniku humorystycznym <Kol~e>, a od trzech lat 
był sekretarzem nDzic~nnika Powszechnego". Na 
konkursie ~Gazety Polskiej" Rormin Jungiewicz 
otrzymał pienfszą nagrodę za feljeton humory
styez!l y. 

S. p. R Jungiewicz pozostawia po sobie żal 
sz~zery, jako Zdolńy dz.iennikarz i rokujący na .. 
dZleje pracownik oraz dobry, sympatyczny kO· 
lega. Wyspiański, podejmując się udekorowania 

świątyni Franciszkańskiej, polożyl sobie za zada-
nie1 aby światło wdzierające się przez witraże n- KALRSD!iZYK. tER liIi O WY. 
zupelnia!o koloryt ścian, a równocześnie zmienia- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzi ś Spitosla:Włf. J1I-
lo grę barw-uzależnil więc koloryt ścian od świa- t r o Ja.rogaiawa. 
tla witrażów, a przedewszystkiem zarzucil drobny 'l'EATR VICTOEąA. D z.l Ś JlCha.ta za wsią", o .. 
rysunek stosowany do szyb i dal olbrzymi deseń i braz ludóWy M~ller()weJ i Galaslewicza. Początek o go· 

dziale 8 Wlec~oram. 
na. cale okno. To stało się przełomem w zdobnie- ZEBRA.NIE. J n t r o zebranie Komitetu obyWI!l.tGl-
twie okien. - ski ego w lokalll Tow. popierania' przem • .ihand.lu (01. 

Zharmonizowanie światla ~ kolorami ścian Dzielna nr .. 31), o godz, 7 1 pól wieczorem. 
źastosowano w· kościele Franciszkańskim tak do-
skonale,_ że nie prędko znajdzie się drugi arty
sta, ktor! mógłby w ten sposób wytworzyc pię
kno. I 

Sciany w pQrówuaniu do witraży są cierhne, 
szare. Olbrzymia ilość bratków, nasturcyi, nagiet-
ków i w~g.óle l(wiató~ PQIsk!ch zdobią duże plasz- Kary pieniężne. "Towariszcz(~ zamieszcza na .. 
czyzny SCUUl, zda SIę gin~ na nich... I stępując~. illtorUlael~ W cia,gu ostMllich ezasó '* 



wiele osób, skazanych na zapłacenie kar pienięi
nych, zarówno w drodze sądowej jak administra
cyjnej, często powolywalo się na swoje ubóstwo 
i wyrażdożyczenie odsiedzenia kary w więzieniu 
lub areszcie.VVedług mniemania min;~terynm spra
wiedliwości, taka procedura zmienia samą formę 
kary i przytem w sposób niepożądany. Wobec 
tego postanowiono uniemożliw!ó podo bn~ zamia
nę ]ub stosować ją w przypadkach ostatecznych. 
W hm celu zaprojektowano następuią.cy środek. 
Od śkazanego na karę wobec dwóch ,świ'adl\ów 
odbierana będzie deklaracJa o jego stanie mająt
kowym. Następnie w razie kłamli wości zeznań 
sl{azany będzIe podlegał karze WGlHug art. 1761 

o karach, 00' pociąga za sobą zamknięcie w Wię
zienIu od l do 8 miesięcy. Nareszcie wobec wska
zań praktyki, że u osób, osadzonych w ares7rCie 
tytułem zamiany kary pieniężnej, niejed~okrotnie 
znajdowano dnże sumy pieniężne, nalezące, we
dług icb. zeznań, do osób trne.cich, przeto ustano
wiono przepis dodatkowy, że sumy, znalezione u 
skazanych na karę, będą użyte na pokryeie kary. 

l'ogłoski. N adeszly do Warszawy prywatne 
wiadomości ze sfer biurokratycznych z Peters
burga, że, podczas obecnego p<?bytu nad Newą 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego, w mi
nisteryum ośwla,ty byly rozważane sprawy dal
szych losów uniwersytetu warszaws!{iego. Uni
wersytet rOSYJski i nadal ma pozostac w. \Varsza
wie, bez żadnych zmian. W k~estyi rzeczonej 
kurator osobiście złożył najpodda,nszy raport. 

\Vedlug wieści, krążących ,sród profesorów 
uniwersytetu war03zawskiego, kierunek polityki 
szkolnej w Królestwie polskiem nie wykroczy po 
za znana uchwalę komitetu ministrów z r. 1905, 
pozwalającą na z,d{ladanie p~ywatnych szkól poL· 
skich. \V razie wprowadzellla w Polsce samo
rządu ziemskiego i miejskiego, kompetencye miast 
i zarządów ziemskich w sprawach szkolnych ma
ją być zrównane z kompetencYą w sprawach po
licyjnych. 

li'ierwsl&. oohrona. "V tych dniach, w gmachu. 
PrzytuŁku dla starców i kalek (Dzielna 52), od
bylo ::;ię zwolane w drugim terminie ogólne ze
branie roczne opiekunek pierwszej ochrony, istnie
jąeejpod egcidą ehrzesciańskiego Towarzystwa jlo
bcoczynnośc!. , ' 

Przewodniczyła żebraniu p. Wolanowska. St()
sownie do ułożonego porządku dziennego - prze
dewszystkiem przystą.piono do odczytania sprawo
zdania- z dzi1rlalności ochrony za rok 1900/7. 

Sprawozdanie to stwierdza smutny fakt, iż 
czasy przeiomowe, krytyczne polożenie całego spo
leczeństwl.njemnie oddziaływają na stan finan
sowy wozelkich instytucyj filantropijnych; nie by
la też wolną od tego i pierWSJA ochrona, odczu
wająca sł8,b:3J'ze niż w latach poprzednich popa.rcie 
materyalne. Względ.nie do wzrastającej biedy; 
zmniejszyla si.ę i ofiarność ogółu w danym kie
runku. Komitet ochrony, kierując się rozumną j 
przezorną gospodarką, zmuszony był zaprowadzić 
możliwe oszcż~dności: skasowano l)Osady slużącycb. 
w ochronie,używając wzamian do posług przy za
jęciach go;<,podarczych rodziców dzieci, którzy nie 
są w staniewnosjó za naukę dziesięciokopiejko
wych opłat tygodniowych, a wolą odrobić należ-
ność. ' " , 

. W roku sprawozdawczym wynajęto lokal na 
trzecim piętrze Macierzy,Polskiej na szkołę za rb. 
7l;O rocznie; skasowano szwalnię, wzamian za to 
zaprowadzono w szkole dwie godziny tygodniOWO 
szycia dla dziewcząt i rysunków, metodąfrancu
ską, dla. (.chłopców. 

Sprą'wozdani'e kasowe, charakteryzujące stan 
finansowy instytucyj, które odczytała p. Wyga
nowi3ka, wykazuje, ~.e dochód ogólny wyniósl rb. 
6 523, rOzchód zaś rb. 4,988 (kopieJki opuszcza .. · 
~y); pozostało· zatl;;m w kasie rb. 1,536. Zas~łek 
ten okazał siQ niezbędnym wobec osłabionej ofIar
ności, gdyz w styczniu i lutym pozostał deficyt. 

W ciągu pięciu miesięcy, ~. j. od 1. styclnia 
do 1 czerwca 'r. b. wydańo w ochronie 8,431 obia
dów platnych i 1,950 bezpłatnych. 

Za tenże okres czasu dochody wyniosły rb. 
1,655, rozchody rb. 1,515. 

Komitet ochrony w roku sprawozdawczym 0-

f'iarował bezinteresownie sale dla odczytów Uni
'\Versytetu ludowegoj oraz książki do bibhoteki Ko
la półaocnego. 

Przyjęto do wiadomości, że w rolcu bieżącym 
przypada dziesięciolecie istnienia ochrony i sz!w
ły. \V pierwszym roku założenia otwarto przy 0-
chrOllie jeden "oddzial "koll' W la.tach .uast~p" 

• ROZWOJ. - CzwarteJ\:, aata. $ grv:crnla Iwtr. 
================~================ 

nych instytucyą. ta rozwijaIa się pomyślnie ta.k, iż 
w trzecim roku egzystelleyi swej pozyskała gmach 
wlasny i sześc oddziałów, t. j. trzy ochronki i trzy 
szkoly. Corocznie uczęszcza do ochrony 600 dzie
ci, z których 200 pobiera naukę w szkołe. Spory 
więc za stęp dzieci czerpie naukę z tej skarbaicy 
wiedzy i mIłosierdzia. 

W końcu zebrani a, na miejsce ustępującej p. 
Ostrowskiej wybrano do komitetu doktorową Dą
browską· 

palto. Na POW{)C napadniętym nadbiegł Neuhan
ser, sąsiad, lecz i jego pobito. Poturbowanych 
banuyci wciągnęli do piwnicy, którą. zabili des .. 

. kami i zastawili szafą, poczem zbiegli bezkarnie. 
- Dzisiejszej nocy aresztowan.o ośmi u robo

blików. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

T01TallJstwo lekarskIe. W lokalu Tow. le-
karskiego (DZIelna 31) odbyła si~ wczoraj zebra- Teatr, W sobotę po raz pierwszy. (Szkola> 
nie, na ktort-m omawiano sprawę powiększenia. sensacYJua i nieżwykle aktualna sztuita A. Ka
biblioteki. Postanowiono wyznaczyć na ten cel weckiego, w której autor z nie pospolitym ta.teu ~ 
500 rubli. Odczytano odezwę związku zawodo- tern i darem obserwacyjnym odtwarza cale życie 
weO'o metalowców w sprawia ekspertyz lekar- szkoly wspólczesnej z jej ~za?lon8m biurolcra· 
sl\th l tycznym, suchą pedanteryą, JasH:rawo wysuwając 

c . . .! na plan pierwszy wszystkie jej braki. 
Depesza. Następną depeszę ~ys.lah nrzędm- I Akt r.:szy rozgrywa się na stancyi uczniow .. 

cy banku warszawskIego w ŁodZI do posła Kra- l skiej u p-ni Wesolowskiej, gdzie schodzą się uez-
warza: . , .. ł niowle 8-ej klasy. W akcie II·gim jest szkota 

~ ~leden-Parlament: ~osło~ D-!~Wl Kra- ; na scenie, w której slucha wyldaull prze::;zlo 
marZOWI. Wyrazy, uznanla l. wdZH~eZllOSCl obroń- i 20 .. tu uczniów, wreszcie w akcie III-1m odbywa 
cy ~raw barba~zynsko _ gn~błOnego, .narodu prze.- l się sesya karna nauczycieli pod przewodnictwem 
sył~J, pra~o':llIcy ~anku ~ar~zaws~~ego W l ~OdZł. ; dyrektora gimnazyum. 
. ~hetmlclo, ~towl.kowskl. Zleltnskl, MalecKI, lKot. l W sztuce tej bierze udział caly sklad na~ 
l~~sk~, R?~~ws~!, Bl~ht7 Lant~rb.8.ch., Beeker, Brze- ; szej trupy, powiększony nowozaangażowanemi si
~l1l~kl,~.tlPlllsk:,Hefhch, Urba~skl ~lt,~er~r, Hakebe- ' lami.\Vystawa i kostyumy nowe, ściśle zasto. 
11 ~IOWl~O~,sk~" L~nge, Las.kI, Ł~blenS~l, .Matheus, sowane do tzeczywistośdi. 
~oJarsk.l, ZI~IIllSk~, Go!dbeI~. Ml~hIeWlCZ, Bourdo, Bilety wcześniej zamawiać możua w kasie 
Sandom~ersln, Rublllstelll, Ltn'Owsln,. Ge~sd.orf, .Wol- teatru <Victoria. w godzinach zwykłych. 
berg, Ll,ndner, Ho~st, Wll.~()s~ewglo, Zlel}ńs~l, Lu- (Szkola> grywana obecnie w teatr'Z'S <Roz. 
bowleckl, Stefanskł, P1UCill:3kl, JaroszynskI, Ko- maitoścb w 'Warszawie ŚWięci tryumf niebywa.ły_ 
kosiński, Surowiński i Zakrzewski. · 

OdGlyt iiuiw. Ind. P. M. S. W piątek d. 6 . ~ Lnt~i.~ T~,!arzystwoi <Lutnia,? ,c,hcąe. roz-
grudnia o godz. 7 -ej wiecz. p. Rachlewicz wygłosi ~~szechu.ac w~ro~ s~er;->,k ,ch mas plesa s~olską, 
odczyt: Nie-boska komedya" Irydyou" Przed- daje w nadchodzącą llledzl~lę po oenaChZlllZ?nych 
świt" D , li " w te&trze Apollo popoluJ.nlOwe przedstaw16me po--

. , .. . pularne oper "Flisa- i "Verbn:u nobile- St. Mo-
.. O~Gzyt.pror. Jako.bi L~wk0:W10z.a·L?eden ~ n~J- niuszki. Przyklasnąć należy za urządzanie tego 

wyi;)ltn~eJsz~ch obecme filozofow-llle"1.sche~~lst~w rodzaju widowisk, albowiem to strawa dla ludu 
WygłO~l w~ wt,orek 1.0 b. w. "!' ~atr.ze "lelklm zdrowa umoralniająea, a przedewBzystki61D zapo
odczyt. «Nlet~~che o zyuach~Judalzlme.:t : żnaje ich z naszą pleśnią, z naszym duchem na ... 

. Odczyty '\V T. K ,0. DZlS w ~zwartek o godz. ; rodowym, którego tak wybornym wyrazicielem 
8·eJ Wleczorem w salI wykładowej T. K. O. (Za- jest nasż mistrz .M o n.i uszko. 
wadzka X2 17) adw. A. M~gilnicki będzie mówil K'l Z ... 
O ~tenach, onC81 nany za.szczyllnl8 w mleSCie na-
';; .. , •. " . ,~ . 'A '. .• v szem skrzypek, Stanisław Taube, obchodzi w lIlie--

. ZfJ Stowarzysze.ma n&uozYvielst~& P?l~]uego. siącu b.leżącym 25 letni jubileusz pracy zaw()do
Bmro r.reko~endacYl. pracy ~auezYC!~~skl.eJ' ~rzJ wej. Z okazyi tej w dn. 18 b. ill. zorganizowa"; 
Stowarzysz.emu .. pod~Je do ~ladomosc.I,. _ze bIUro ny będzie w teatt'ze Wielkim koncert, w kLórym 
rekome~d~Je. uzdolll1o.nyc~ l wrkwalIfłllowanych. oprócz jubilata weźmie udział pianista Golmer 
l!~uczycleh l nauCZyCIelkI w róznyeh specyalno·1 i wiolonczelista Ot;hley. 
setach naukowych. 

Osoby, zgłaszające się do biura w sprawach 
informacyjnych, przyjmują dyżurni aauazyciele, 
oraz nauczycielki w lokalu. Stowarzyszenia. (KOll
stantynowska ]i 5) we wtorki, czwartki i sobo
ty od godz. 6 ~j do 7 -ej wiG'ezorem. 

Jednocześnie sekcya biblioteczna zawiadamia, 
że wypożyczanie książek i 'dziel z księgozbioru 
Stowarzyszenia odbywa się couzlennie za wy,iąt .. 
Iiiem niedziel i dni świątecznych od godz. 6-eJ 
do 8-eJ wieczorem. 

Z LITWY I RUSI. 

Komitet do spraw prasGwJfih rozpuczą1: do
chodzenie śled{}ze przeciwko redaktorom pism: 

Z cechu czeladzi kowalskich.. Mimo, że cech 
kowali w Łodzi istnieje już lat kilkanaście, je-

, dnak ani starszy majster ani starszy czeladuik 
nie myśleli o tern, zeby zakupy waó nabożeństwa I 
)Y .dz!eń pątrona majstro.'w i czeladzi św . . EligjU-, 
sza. Dopiero stocszy czeladnik urządzil pierwsze Zniknięcie balurGIJ "Patrie" • 
l\.abm~eństwo W roku bieżącym 1 grudnia o go· _ 
dzinie r:91/2 rano .~ kości~l.e~św •• Jó~efa na in-' • Z Paryża nadeszta wiadomość sensacyj na o 

, 1) "Kuryera. Litewskiego" na zasadzie 1 punktu 
§ 129 ustawy kryminalnej za wydrukowanie w ](g 
złO, z d. 26 paździermka, art. p. t. <Rzut oka 
wst€CZ~, oraz 2) "Dziennika. vVileń~kiego" na za.
sadzie 1 punktu § 281 kodel{su karnego za. wy
drukowame w oM ~45, z tegoż dnia, artykułu p. t, 
<Finanse a ludność". 

tencyę Zgr~madZ8nia czeladł.a kowalskIch. ! mebywa;ym wypadku: balon wojskowy ze sterem 
Zebn.Die o.gradników .. W niedzielę dnia 8 b. ~ duma Praneyi, stynny ePatrie', wyrwał się i zni~ 

m. o g.odz . 2 '~J po poludn1U w loka.lu to.warzy- knąr niewladomo doluld. Po za stratą materyaluą, 
stwa strzeleckiego (Wodny Rynek) " drugim ter· bardzo znaczną/ wypadek ten ma to znaczenie że 
minie ~d~ędzi~ si~ ogólne zebranie czlonkówkola wskllte!{ niego konstrukcya baloIll1, dotych~zas 
ogrodmko\v lodzlnch. taJemmca na.dQf pilnie strzeżona, dojdzie do wis. .. 

Rewizya i aresltawanie. Dziś w nocy w do- do~ości pUblicznej, nawet tych może, przeciw 
mu pod N2 29 przy ulicy .Mikolaiewskiej po do.., ktJrym go skonstruowano. Wypadek tak przed-
konaniu rewizyi aresztowano 2 osoby. i stawiają telegramy! . 

. Aresztowanie. W obrębie 4·go cyrkułu po li- ! . Ver~un.- Gdy w sobotę przed.siębrano ~ewną 
cYJne~o ares.:towano w mieszkaniach 18 robotnic . pracę. okolo okręt.l! ~o ster?Wallla w powIetrzu 
tkalni Tow. alcc. S. Rosenblatta. j <P,atr16" zerwał SIę .sIlny, WIcher, który wyrwa.ł 

D ' .. . 2'8 'b ' j ba"on z rąk 200 11ldzl, ktorzv go na ll·nach trzy 
f - llSlej8Ze] nocy aresztowano oso w 0- '. . '. ,J .' .. ', '.'" 

br ' bie 4- o '1' li· maIL LudZI tych CIągną! balon za' sobą przez 40 
.. ę g CyI {niu po ,cYJnego. metrów. Następnie balon Poszybowal w kierunkll 

Ogólnemu osłabie"iilll w ciagu dnia wczorajsze- zachodnim. Wypadku przy tem wydarz8'uiu nie 
go ulegLY dwie Robie~y. któ~a pozosialy ua miejscu. by!o żadnego. 

Paryż. - Ministeryum wojny zawiadomiło 
w niedzielę w pnIudnie, że balon cPatrie, odleeiał 
wsró~ nag~ęplljących okoliczności: "Ze względu 
na slJny Wicher opatrzono gondolę .:Plitrie» bala.;. 
stem. Silny po~iew wiatrll, który niespOdZiewanie 
nastttP1I" zrzucI! balast z gondoli i uniósł halo:»" 

I Pabiaulc donos~ nam, że wczoraj o godz. , 
5 i pól wieczorem do mieszkania Sznitkego, w do- ; 
um Kucharskiego niedaleko żydowskiego ,cmenta- . 
rza, weszło kilku bandytów, zbili obecnych, zre
widowali mieszkanie i zabl-ali Hi rb., koiczyki i 



ł 

------- _:=::.:::============ 
Os~~nie, ~~Oi dODOS~~ ,że balon wid:zi:a.no ł ' Petersburg, 4 grudnia. Z· powodu szerzonych f' llizawetgrad, 4.grudnia. Pod przewcdnietwem 

w. Angin, p,ó~meJ. w SZ~OCyl l ze porwan~ sIlnym ! w prasie zagranicznej pogłosek o za.mi~rzonej gubernatora. od,byłysi~ na.rady radnycll ziemskich 
wIatrem umosl SIę w klert~nku G~~nlandYl. ~la ... I w najbliższym czasie pożyczce rosyjskiej z~gra·l i obywateli z1emskieh w sprawie środków prze
p~~wrl~podo.bną wp:ost .wI~domosc pod~ją dZlen- I nicą, ministerynm skarbu uważa ~a swój obowią- ciw podpalaniom; rabunkom i zabójstwom. Posta
nIkł, ze. wlel-e OSQb WldZlalo w baloDie trzech /, zek naj kategoryczniej zaprzeczyc owym falszy- I nowiono kosztem asygnowanej przez ziemstwo po-
aeronautow. 1 wym wieściom i oświadezJć, iż rząd rosyjski nie I wiato·we sumy 150,000 utworzyć poHCYę śledczą 

---- zaczyna! i nie prowadzi z nikim ukladów w tym lotną, tymczasową posadę drugiego pomocnika 
wz ględ zł:e. Oproez tego, wys.zczególniana suma spr.awnika, 40 pomocników stanowych i 150 strai
w liczbie dwóch młliard'Ów franków nie odpowia- J ników. Bade.łane. 
da w żadnym ra~ie kredytowym potrzebom pań- Berlin, 4 grudnia. Wielką sensacYę wywołaJ 

•.. stwowym, wykazanym w budżecie na rok 1908, tu nagły wybuch przesilenia parlamentarnego. 
Z pogoto._. ratunkowego. a znajduJącym się w Radzie i Dumie państwo- Na krótko przed ro2poezęeiem sesJi) w gm a .. 

. ' Og6:t, do którego Pogotowie się zwrócUo publicznie wych. W szystkie te d'oniesienia są charakteru c-hu parlamentu ~wil się kanclerz, ,;J~s. Bulow, 
dnia. 1.,.2 b .. m. o pomoc .' w krytycznam swaru polożeniu. ! ja.wnie spekuJa.cyjneg.l'o i fi .. ają. oczywisty cel prze-j r, z. wOla. wszy na na ,radę przy. WÓdcdi~)~,\~tronnictw, 
w C?ąr::,u pIerwszych dwoch tl'godni dal następuJącą cd- I szkodz€uia podnoszenia, sił} kursu walorów rosyj - naleiąeych do btoku rządowego, oświadczył im, 
POWl~,,"~ pokrycie tegorocznego njoo.ob6ru~ który wyniesiG I skich na gieldaeh zagf'ani'czny~h. l że prowadzenie nadal, polityki blokowej będZie 
10 .. 00 rb,' przes~l:?, n~,des.ta!lo: Bazar kwiatów W. :oSA1~a'"' " Mos~twa . ., .4 grudni.a" D. ziś O godz. 11 m~ 30. n,iem-oż!iwe,. jeżel.i stronnictwa. rząd.oW6. n-ie prze-. 
1~ ~:"(;r. dwuamowoJ sP!~ed~~y 8 rb. 79 kop., . a "Jul~·a- przed południem. w dzielnicy Lefortowskiej, na. staną wab~zyc pomiędzy sobą i z r-ządem. 

ży J7 rt 35 kop.; wspóipr,z;c~wniey firmy "Wilhelm Lan.. l~g~ li lC • ZPl a neJ l OP, oW::;~leJ,. na prze]ez ~ o .n? . s. ,fi ow O~Wl,a CZY". ~ ~e ze ra now (p. L. Kol'aezkowSK!) ~,O pr. dwudniowej sprze<iB-,: l' S· 't l ., C·h· iI -,'" , '- p. d b k B l ,. d .. ł t· k' b. 

t:I~.u" S3 rb,; SS·· wie E'. Moyeta (Dystylarni"" i Handel I dz&)ącego w sa.nkach. moskIeWskIego general~gu- nym, ze Jezeh nIe nastąpI Jcdnosc srod stron
W10), w, stosunkl!- .60. kop. od z"trudn:łonego pracownika I bernatol'a HO. ersch. elmana wraz z adjutantem, do nictw, to. ,b. ędz·iezmuszony· wyciągnąć ztąd w'nio-
1~ ru: _ prrccowmey fir~y .,.J.!obn 10 r~·;wono rOb,otni- I szpitala wojskowego na uroczystość dw6chsetlet- ski odp-owiednie. 
kow faorvki centralne) K. S",bejblera o fU. 30 kop., po i' . t" Ot 1 . . k b' t ,'l' O' . d . kI, l l . . . 
10 rb. pp~: \V. H, dr. :W. Bauer z Ptl.Oltmtc I J. G. Hel- i mego lS lll?lUa. SZpl a.a, n18znana o ł~ a rzuCILa .' , SWla czen,łe .. a.uc e~za wywo~a ,o Dl&Zmlermfl 
hr~ po 5 rh. IIp: M. KleeztHvski i Sp" Z; 4: rb. p. J. ! bombę. W Jbuch bomby rozerwał kome na ka- ozywwny ruch srod posłow, skutkIem czego odro
Lwo~; po 3 rb, 50 k. pp.: A. M.iil1et' i ? Haga; 3 rb. p. l walki, a woźnicę poranił. General-gubernator (}Zono sesYę parlamentu natychmiast po mowiE 
1. Nlssr;haus; po 2 rb, pp: X i A. T. 01::\Z~~; 1 .. rb. 50 k. ! Hoerschelrnan i jego adjutant .wyszli bez żadnego ministra wojny . 
. p A, Goldperg l po 1 rb. pp,: B. A. Gmeksmaa i A.. j, 'k I T b' t kt'. ~'l. ł b o 'k 1)]<· d' db l' ,,' d .' '. Grimmetsen. Ra~sw. 14.6 tb.. 4:4 k.Prócz tego, p. l. Gro j szw.an u,, \.0 le a,. ora rZU,Cl~a .}om ę, e~ęz o o POL~ nm o y y Sl.ę 'po~le zen~a roz~ma~ 
(tek nade~l&l: do kancelaryl· Pogotowia obraz Podkowiń- l ramona l ze slabBIDl oznakami zycla, w stame zu- tych stronmctw dla rozwazema stanowIska, JakiE 
skiego, przedi;ta,,:ła}~y wystawę hygienie~ną Y' War- I pełnie nh,przytoillnym odwieziona zostala do szpi- zająć należy wobec sytuacyi. 
$zt\Wi~, do sp!enlęz~l~ cena. 20 r~. Kto da wlęce)~ , talu. basmańskiego. General-gubernator i adjutant ! Jaklwiwiek sytuacya jest· krytyczna to je. 

V~ celu uc.hroule.uH\ PcgotoWl.ll od dalĘzych Dledobo· ~ , dk· . 'h l· . ., ~. ,. I l! d l . d . ,. . .,', 
rów tf"i~ądali listownie w.nieslenia na listę czlonków j po wypa u pOJet: a l. na ~roczy~to~Cl w Szplta u. j ?8 { mozna, spo zle,wac SH} ,po~ ozulDwma, w prze· 
z f,alącze(;~em aklarlkt roczne i pp: F. Kiwlerm/lnn i Bcia. I Moskwa, 4 grudma, Szczegoly zamachu na ! Clwnym bOWlem raZIe ustł}pleme ka~clerza bylon] 
Herke po 25 rb, P. S~bultz 20 rb, dr. AJ. lłiHrllM. 15 rb.; I Hoerschelmana: Jechal 011 saukami z adjutantem ! nieuniknione. l 
po 10 rb. pp,: ~. Raalor, M. Kleszewskl i Sp. i B,. N, ks .. Oboleńskim .. Podczas powrotu z ulicy Chapi- l Berlin, 5 grudnia. (Tel. wl.) .. W Niemczech 
Litwin; po 6 ru, pp: B. A. GluksIDau, J, Lwow l J, 1" l" S" l b l d ' TT d ",f' I ,. f b l· W B -r' 2"'000 1\fr.umark' po 5 rb pp' A Bernhardt J 'K Heller i M. AOWS neJ na zpna ną, o o { omu .n .. on rOAl)eW&, i ogram czaJą a ry n pracę· . 61 lnIe ~ ro~' 
P;ter. ~;Zijm H8 ·rb.·' , • nieznana kobieta rzucHa bombę. Nastąpił wybuch. l botników niema zajęcia. 

'.ra~że zapisali si~ Ba.listę c:donkÓw pd.: K, FA!li- Oboleńskizostal wyrzucony z sanek, Hoerscheł- I Rzym, 4 grudnia. Podczas dalsżych rozpraw 
.s:ewskl. M, L. Broct.a~r: M. Hlr~ehk9r~ M J(;SkOWICZ, man wyszedł sam z sanek, sila wybuchu zerwała i nad tralnatem handlowym z Rosyą, minister spraw 
A., T. Olszer l fi, 8ehoH.~ (pO 6 Ib. roc.t#fti.e), J, J1)sko· I k k d St' er k . . ' l' i" l T' t . t· d' . 
włcz K. Nowicki, W. Słowikowski i Bonłwur (po 5 rb. ,mu o arę· OJący na robu omłsaIZ l po 1- ~ zagramcznyc 1, ,l tOlll, s Wler la, ze wszyscy 
roez~!e), .. I cyant pośpieszyli na miejsce wypadku, Sanki by- I mówcy odzywają się przychylnie o projekcie tra-

Wre:szeio firma "Hi-rszberg i Wtlezyński" dotychcza- ,1r złamane na pól, cala częśc przednia oderwa- I ktatu, oraz że rozważają sprawę stawek ceinycll 
sawą skladkę roczn~ w k!oete 4:0 rb, ~owl4kszyla o ~5 na. 'Woźnica ma podrapaną głowę nos palce. Ko- na zboże i ]mkurydzę zdaniem jednak ministra. 
rb. w tIstosun.kowanłu do l1czby za.trndmonych przez mą . . ' - .....' ), ",. ,', . , . r. 
robotnikówap. S. Bielecki śwą 6·rubJowa skladk:ę mom wypad-ly wnętrznosCI. ~plawczym zamachu obecme, gdy tySiące 6ilugrautow Wla .... a do Wlocn 
podniósł. ' . ~ l,eżala Z wybitem prawem okiem, dwiema rflnaQli ze Stanów Zjednoczonych. oma\vianl~ stawek tych 

Wlmienionym oso.oo.m i firm~m za. powyższe c~yny i w czaszce i zraną w.nłł-dze. Po' opatrunku WS2ipi- nie' jest na' miejscu. Minister ośwtadeza dalej, że 
do-~rJ przykład, elan, Innym, ~Ot'zy z~p6wne takza po- talu basmallskim przewieziono ją do cyrkulu po- rząd zamierza utrzymać jaknajserdeczniejsze sto .. 
!pIeszą z pt)moe~ n&Jserdeesm!6J dzl~k1lJe. Zar.z d. licyjuego, Hoerschelrnan i Oboleń8ki odjechali do- J sunld z ltosyą, . a jako zadatek ~ych stosunków 

~ rozKą. Na miejscu wypadku powybijane wszyst- I radzi izbie pOSłÓW Pt'zyjąć projekt traktatu. Mi
kieszyby w najbliższych czterech d,omach po o· I nister handlu rozważai proj8kt traktatu ze sta
bu stronach ulicy, skutkiem wybuchu. W końcu ) nowiska ekonomicznego i finansowego, poczem 
ulicy Szpitalnej powybijaneu okna w fabryce. I izba projekt przyjęła. 
W oźnicę od wieziono do szpi tala wojskowego. I !!!'!-!!!!!' .. "!"!-~-~. ~_'~~-"""'8.'!" .... ~_.""!'I ..•. _~ .. ~._ .............. ~~~~~~~!'!!!!!!!!!!!!!! 
W ciągu dnia. do Hoerschelmana. przybyło mnó~ Giełda warszawska. 

TELEGRAMl 
Peters1mrg, 4: grudnia. Dziś o godzinie 9 zra- stwo osób . z życzeniami. Otrzymano telegramy, (Telefonem) 

na minister wojny Stanów Zjednoczonych Amery- pomiędzy innemi od prezesa rady ministrów. == , I żąj II,' O;'IIH,lL!:, t,~ 
ki Północnej, Taft, wyjechal do Carsldego Sioła. Moskwa, 4 grudnia. Szpital wojsko\vy obcho- I 

dZl'l ,1 urusetna rOCZll}'Cę 1V obecności J·enera t _O'u· 4. % re.nta pa.ństwowa. • • . . . 74.6.0 i 73.6u 174: 05 O . godzini~ 10 ZI"-'clna Taft ze swvm orszakiern byl u... Co • • l.. b . 
J b t . h ędników 'i wielu deputa ,'b% .. pożyezK3 wewne. trzna Z. 1905. r., I 960,0 1 9. a.on - .. -

przedstawiony Najjaśniejszemu Cesarzowi. W Naj- erna·ora, wyzszyc nrz ' • 5% fl fi Z 1900 r. i 91·00 9u 00 1-'-
wyższej obecności odbyta się parada cerkiewna cyi. Hoerschelman przybył zaraz po zamachu. l 4:1,,~. listy ziemskie • . . . . • 1/89.50 88.60 89.15 
siemionowskiego pulkIl gwardyi, pierwszej bate- Obecni skladali mu powinszowania. Odbyło się , 4% lIsty ~iemskle. . . . • . • 11-'- -,- 181.7~ 

naboz'en''''two z powodu J·ego ocalenl'a z nl'ebez ',5~, li'itv zastawne m. Warsza.wv .' 89.30 8830 l·b.9,OO rvi imieniaJege Cesarski el Mośei. konneJ' artvle-;:; .. . .' I ~ ~ 
J J J. , t ' ~l!:),~ " iii " ,. , 83 40 j82 4:0 82,95 

~r~z!ej~i~~O~:~r~tl::C~~~ad~i~Pu::śc~!ra!rrle~~~~~: PleCZ~jSó;~· 4 grudnia. Na zgromadzeniu :rafine- ! ~f/~$ :: :: :: ŁO,::d: : : II =:= t =:= 1=:= 
set hlili obecni. P,o skończonej paradzie w wiel.- rów, którzy podpisali akt wznowienia syndykatu, ~ Akcye Banku handlowego w Łodzi I'i -'..;...11-.- 11-.-
kim IJula.cu carskosielskim odbyl0 SiA śniadanie,' ". 'j , u. • . CI J ,,- i I l ! 

J J znaJ·a~owall· SI' Po przedstawI'ciele ~4 fabryk "'vndv i Pożyczka premiowl.\ I.-ej emisIJi . l 377 l! 367 11-'-
't l t . d l t UT oll'resi~ 190""'1/1908 "ł " • ł -ej emisyi. ~!2 I 26.,2 l -,-

na które zaprof:zeni zostali goście amerykańscy. ca wóz1nowlOllo na . Wda ka a: ,'v k " . 11 " szlachecKI....... 2:n 11223 l,' .-.-
Przy śniadaniu Taft zająl miejsce po prawej rfJ- r. og ną normę pro u eyl eu 7fU oznaczono na Lipopy. . . . • • • -.- -.- I -.-

ce N~ljjaśDiejszego Cesarza. ,40 milionów pudów, w okresie }908/1909 r. na l ~tudz~ł. • • • • • • I -.- .1'-'- I -.-
PA" tfjrsbn "I" i'J', 4 grudnia. W «Zbiorze praw> . 41,800,000. Ustanowiono wyższe ceny rafinady I .St~aehow.ie8 • • • • • • ! - ..... -.- l -.-

U" fIU 5 f b k 4 90 k l dd . l . l Plltdowakle . • • • • •• 11-·- /-'-1-'-ogłoszono nZl.1pBll1ienie Najwyżej zatwierdzonych a 'ry, o. op., w o.l\ręgu nameprows (lm, Czeki Da Berlin • • • 14,6831 j._'_ _._ 
\V d. 18 paźiiierllika przepisów o utlrzymaniu po- o 5 rb. w Kijowie. 
rządku w lokalu Dumy pa1l8twowej, o dopuszcza-. Kijów, 4 grudnia. Z 447 studentów uniwer
niu na posiedzenja Dumy osób postronnych. Za- sytetu, więzionych w ujeżdżalni szkoty, wojskowej, 
mIast miejsc, przeznaczonych dla członków. rady uwolniono 318 po sprawdzeniu ich tożsamości. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROIJOGIGZNE 

państwa na galeryach z prawej strony sali po- Kijów, 4 grudnia. Włościanie wsI Medwedy-
siedzeń, odda.no im loże poza krzesłami członków na, w powiecie kaniowskim, uchwalą gromadzką I ~ § ~ I !:" :~- e I 
'Dumy z prawej strony sali od fotelu prezesa.. wydalili ze ~vsi 80 wlościan ze swo,~ej ~roma~YJ I S ~ C4 S. S ~ ~ ~ 

Stac.1ji centralnej K. ·E. Ł. 

UWagi lCzłonkowie rady państwa dopuszezani są do tej lttórym zarzucano udzial we wrzenIU l podze-' Data. e~~ at; _.o_l:iD~ E -; 'I 
gani u I ~e.gl'a;~, (J)ce loży, o ile jest w niej miejsce, na zasadzie biJe-' . . . I E-t ~ ~ ~ 

:tów członków rady. W ostatniej loży lewej (od. Orzeł, 4 grnuma. Ograbwno urzędml\a POcz- l ---. .L-,,-~- ~ , :.---'-_____ ~ __ _ 
ip.rezesa) w sali posiedzeń przezna~zono 6 miejsc towego, wiozącego koleją ma]cowsk:~ pieniądze l I I I oZ dnła 4:/Xll 
fdla biura in-formacyjnego, 13 miejs~ dla prz9d- Ilf). stacYę Dlatkowo, kolei orlowsko-ryskiej, gdzie [ 4/XII 1 PP'I 737·5 - 0.8 82 Pd W 1 a!~~~~~:ol.':f.a 
fsta'wicieli najbardziej rozpowszechnionych dzien- zatrzymuje się pociąg pocztowy. Napad.ajt}cych 4/XII 9 w. I 7382 - 1,0 l 89 1 Pd W 1 Temperatura 
iDików z pra81 o)czystej,5 miejsC' dla przedsta- byłu 12. Naczell1lk P13 .. ttormy zabIty. Przypns/";cza4 5/X.II 7 r. ,I 739.3 - 0.5\94 Pd W 3 I min.-l.21 c. 
lwicieli prasy zagraniczn.ej. Przedstawiciele, prasy ją, że znal on napadającycl1. , l . ' Opadu 0.0 

~ą=n~!:Wd~ ~~~c~~z~zn~;'e::::.żek, 0- I "~.MU. en radyk'i:iny §r~dek prze- I 
' Petersburg, 4 grudnia, W spra,wje Związku .' . ' 

ciw wszelkim chorobom 
1Da zamknIęCI w fortecy na rozne ternully od ti.· " '~ l dk · k- k 
~miesiecy do roku i 3 miesięcy, z zaliczeniem cza- .' .,.. ,". ,: ~O ą a l ,lsze · 
\SU, ap~dzonego " więzieniu ś1.edczem, 12 unie· i.! 'Tow. Ake. ,,Le Fermeńt" w Paryżu. 
:winDioDO. 1 • M16k?e~wa:ne (dostawa. $0 domów), pasty~i, proszek. Łódź" Andrzeja 7. tel 965. 1677dls 



: ; : 

Dr. Stani~ł. Piotarstłl 
Ch. , .. roby .wena. ryczn. e i sk6rne l, 

pr"'yjm. od '~10r. i od 5-7 wtee~. 

Rnwa"ow~a 6:. ..... .. 19~1r9$6 I 
Dr. D. Helman ; 
Sp.o,aI •• '. ,0190 .. 611 q ..... "O.M, i 

kll" •• ni i. gardł. . 
Prz'V)m od g~ ~O-12 r. i od '-7 Wl~ez, 
·ilikoł8Jewska 4, obok DzielnoJ. 

7621'1 

ROZWOJ. """'. Czwartek, dnia 5 grudnia. 1907 r. 
, 

: :; : : .:. ; ;:: 

Dr. S.KANTOR ~ l DoUePdPJ.l:e .. ankia °dd 1 atfIllD~.90S r. i DROBNE OGŁOSZENIA. 
Chor, sk6rne weneryc~ne i mQezop!eiowę. U yne rewolany ł AAA NaucZYCielka .. PQzD:IUlianks z pol~ 

K' .Na 4 ł sldm 1 niemieckIm bardzo do-
rotlt;a. I składający się z przedsionka. l kuchni, : brym •. muzyką, świadeetwaehlabno; fra-

Przyjmuje od 8-2 l'. ł od 6-9 wieez., I PQ~QiQ ł kan\orka.: wł\ga setu" lFI kompUt- i błówk;. ochroniarki wykw~l.~kowau~., go .. 
lIanie od l> - 6 I tQIJl gWlebtów l PQliloaw~ d.o wai9J:łi" ! spod,n1e, poleea BiurQ Rosc18zewslneJ ul. 

; s·ta,jnia na 6 koni, brok. I Przejazd 1 i. 3096-6.2 
,. WiadolJlo$Ó lV IlrlAle "Biesl BergSQll- l Chomonto angielskIe pujedyńeze do 
I WęgtoWft .3. 1859-3,.....1 I '. 811rzedania. Przejazd 18 i1118 2 l 

Beueoyktll 3 ' I ." ! ~ 
ZAKlAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY! . ~'a k 11' Do sprzedania dom dreWI1!a.u

y z ogra-
(skrsywienia kręgosłupa. ohoroby stawów, mięśni Iii A ' .. 8 'J~~;yR'l fi. G. ~ wo.dn!W. Wiadomość W admini3gtl:2'"~~R3~-1 
ltp.).Leozenie masatem, / wibra,eya), olelłtl'yOf;QO- W .ft fM ~I IIIjI' IiI ~ 
śeią (USOWlLllie włosów 7i twarzy sa pomoQą elek:- l i M Ii.'lZJUY 2 Singera prawie nowe - bę-
tl'olezy). Gabinet Rcentgeno.,,"'d l r lp ,.: 

(leczonie {)romieniami. Roentgena exem';y, lu.pus'u, I kS~A*ek. ł bau\toQwa i ptehclentowa, i n:~aszylHl' 

Dr. A. STEINBERG 

t'avua'u i t. p_ . l~Or ..... I la 18 rb PIotrkowska 108-16 3\);')8 5-;2 

Dr i Jó-zefM ichalski D H. Ros e n t h a I UL. AN D R Z EJ A . N2 5 , Mag
lel do sprzedania, Wldzew~~~o 1~~3 

01cl1ł1>.ta r ó 1~l1wiadamia Sz. swych czytelników, przyjmuję do szycia suknie, .póauica 
przeprowadzJl !!ł~ na nlic~ ChorobY' we_n,tlPzne i dzieci,ce iż do istniejącego zbioru książek ,l bluzki. Wykończenia start\un~), Wi~ 
, ' "PIOTRKOWSIlIł 132 . {CiP. gorączkow., zakaźne) k· d,ewska nr. 75 m. 24:. 3109-2"':"'2 

. . hd 9-a j do lo.·e'J' rano f od I t.1 k 7 W językach: polskim, rosyjslln -potrzeb e 24<l01 e "\ iczarki spó i i' 

~::lJ':~;_e~ po pol. . 1467-rt09 i G ... ODS In Y,ull.wa I. 1415~r1l6 i i francus .. K.im wprowad.zila książki cz~rkf i u:zeni~:'D P~otrkowsk~:83 

K G 
I f D' odziny prZYlęc od 9-10 I od 6-7,:!!;. , W języku ~iemieckim.· 1838-S.1 m. 31.. 3103-3 2 

n ... i'. "ga .. I., .. ą.lft.. l'lr. 0r'ZUll . '. '.' r. JELNICKI . WYPożY6za.lnia ot~arta od go-- i~ P~kz::~~~&s~bc~. ';o~omu p~n:~~~2 
&Ił I ..... ~. aJ.ii ~, łh ł!) .. "I > dZIDY 10 rano do 8 Wi8t;zorem. potrzebna lJol1rqczna. do krhwie,:e,:yzny. 

, . po_rOGI , uL Andrzeja 7. ł W' d &' ul Z h "'~, 37 9 
Cboroby kobieoe i Aku.zerw- ': Cb~"'obl' skórna, wenerr'o ..... i I ~""'I U\ 01UOo1:lC d.C OI.WII nr ID. 

'. Piotrkowska 121 ..1. . ' moozopłoiowe. l 3112 -·2-2 
Przyjmuje do ·11 rano 1 od 3--5 POPi)ł~ I ~~ 8-10 raao, 5-8 po pot, w niedziele EIZ)'8łuJlioa Id łat l5 'tli tml I prz1błaykala się koza. odebre.ć możnl\ 
______ .-;. __ -..;5.;.;02-..--r---~1-8-1 ! l SW.'.lęta,. 9"-12 nu.o._ . 1463-r-24-8 I pracownia haltów 1156 l u WOJciecha. PrzawloJti, Balaty. Krót· 

I . ~ ka Franciszkańska )6 14, iH17~2-1 

D S S «I tklnd' ,..W .K.allsla. (Nowy Świat o2il) jes& do ~ i znaczenia bielizny o 
r . Znl . p I- .". po~rzebna zdolna. panna do sudaa. t'ra-

. .' ł I SPrzedauia ~sea.,a ~ D U1IUR&iliHiTI CI' OUTf1J Q l cownia E. KozJolkiewtczowcj, Piotl'-
mies:Lka obecnie na Sredniej nr.~ ,o 3-.ch frontach, przestrzeni 15,100lokcl ~ • ma anD If; ~ I kawska 101. 3119"'::"'2~s-~ 

Cbotooyskńrne,lanarYCZDU i Dloczopłclll. kwadra.towyeh, S domki, grunt suchy, Z aUoa Przejazd Ił 12, .. 14, ~ [Sklep z piwem do spl'Lelia.nu\ ul. SOSllO-

L ...... !.".";e. Glaktryza.cy!ll I masdem. '., .. l i piasek: do budowy na miejscu, Bl1isza!.LI d ó 1l i fi 1 4 ~! \-V80 16 19. ił 116-4,-1 
"~"'<j' 'Y 'T od fi 8 I ! ,ęzczegóły w redakcyi "Gazety Kaliskiej. z " po W HU, W o oyn a, P '!lUO, "!, l 

Prz<;:mujs.01 g. 8-1P/, rano,' - , i 18.')4-3-1 >- przyjmuje wszelki a roboty w zakres ~ 'Sa ep .z piwam do sprzedania z powoatJ. 
wlec~, . 469·r-24,2. \. ~o haftu wchodz~ea, WykoRwW8 tako. m; ~vJJazdu zaraz. Wl&domość w admbd-

I r.;~, • . t .:.. Ś d k + t l -! I straeył "Rozwoju". B093 -3~3 

D L P b I
' k8 II ~·~UQen t uO wia er,ony crepe~y or, u- ~,we starannie na czas oznr;.czony, ~ I' 

.r. . .. < fy. U S I dziela lekcyj w zakresie średniego za· po, możliwie nfzłdeh cenach. - :.' SprzedaM elego,llekie lóżko żela.zn'0 
kłl?*d.\l oa.l,lkowego. Sptfcyalność młł.~emA- 1- Prr' I' l siatką angielską, Materacem i umy-
tyka. (wląl~za'ąe elementy wyżizej). Wia- ,I . zwm/uje ,-tę ucz6Rie8. ,'ii w&lkQ. WiadomoŚĆ łI 8'kóża, Kątot'to 13 .. 

ehor. skórne, weneryczna i mocZO~łC!8"1. domość ul W la.zawska Dr. 44: m 15. od_ ULICA PRZEJAZD WI '2. .',f:- , l~J 05 -3-2 
PrzYjmuje od godz. 8-1 r. i od 1)-8 w., godz.4-6~ 2809-6-4 ~ Skład apteczoJ na. dogodnych waru n-
panie od 6-6 popol., w niedziele od 9-1 kacb do ~prze(l&Jliaw wl9kszelIJ. fa" 
r. 1 od ?-6 popo!. • U20r397 11856-3-1 Wkrótce PDzpoczvnam brJCZl16m mlescle. Wiadomo. Se . Spłass J 

Ul. połudł1l~Gwa M 2. JJ Syn w Łodzi n Wlerzl\>iekłag6 30:34g54; 

OSPA 'OCHRONNA I' ur'·· t " 1/ ,S~~!:i!~Pj::c~~~.~.~ .. ę:w P~,~::::Yl" • .. anc III i m 5. .~OOHio-6 

D-'ra T·. QI[P·lIIE~\lJQVI[nn Zapisywać się na. takowy m02n& do 12 b. m. Przyjmujękólka prywatne I ~Jfftk~a:~V!!~f:l~~o:zi;~:!~~:~d;: \1 ~ 11 1101\ [ilU ()['~ osobom, mającym wieczorne zajęcia,-udzielam lekcyi we dnie. I BuU"o nauelfeiellkłe. PlIGkkowska. 92. 
U .. 1. ica Cegiel niaDG .M 56 III. I. A. Lipi6eki. I I' li • . 3098=!:=! CODZIENNIE ŚWIEŻA 

w apteo0 w.' Groszkowsiiego, 
ul. Konstantynowska 17, 

U ..lO lO ł 1_. .. Zag Dę'& ktLrta od. PZl\8Zportu, wJdl\łl& 
. C&iilIlOWie Gzika aorzystsJą 211: ulg _ opłac.e. . z domu przy ul. Pa'r.ejazd J{ł 70 p. 

telt?·f 106'. 1846-4.-1 

Dr .. H. Sznmacn~r 
ohorobY wenerycz... • akórne 

Naw ... )! Nr. 2. 
Przyjmnjeod'S-ll j d!) 6--8 po polll{~ 
panie od.5--6 6STrB38 

Choroby weneryczne, 
moczodll~iowe I Sk,órne 

Dr. SI. LE . KOWICZ 

Dr. A. GrosgUk 
Cb6r~ sK6rne, wBfł8ryuloI i' dróg łD80l8I1Jcb." 

Zi'.~on. Ni. a" .. 
Od 81/2-1.1 ~/:t!.:J 6 .. -=. 8 wieci.. pQ.uia 5-6 
po poludn1tł. W nfed.!tiele l li"l,t" I r. 

o~ ~Q ~i.KtAC5iiIN 
Konstantynowska 11. 

ChorobY dróg moczow,oh, aBr.6 ... 
. ne i weneryozna. 

PrzY'IDUJa od g. 81/,-1 rano i od ~8. 
paDle' od 4,-5. 1070~r:-l~0! 

O;;:~UlelJl 'Się W tutejszem mIeście' ja.ko 
specyallsta chorób skórn Vah, wen9rycz.~ 
nych, pJ:ciowych j I chorób wlosów. Pr:tlYI· 
mu 'ę codziennie od 8 do 1 w po!udnle 
i od 4. do 8 po pol, w niedzlele od S~ej 

do l .. aj rano 1 od 4: do6 go pot ..~ 

. ra jtl 
·uł~Średn:ia.,~ ą. 1411rll~'~· 

et ja ł l .. awniem. nDo imię Slt.rulislawa Ka"'piń-
.! skiago. 31~O-3-1 

1 do 15 grudnia r_ b'J jak w roku ".l\ł!I",}_~L 

-lk YJą owe ceny 
przy kupnie od 20 butelek. 

~---.i··._4 * .f 
.'pa Cz., ... owea 

Nr. O Czerwone • • • 35 kop. 'IMl\!\it 40 kop. 
Nr. t Curw. StQłowe. 4-{)" "55,, 
Nr. 2 Grenache 55 !Ił" 7Q" 
Nr, 3 BordeAQX 65" .. 80.Jt 
Nr. 4: Ląfitte , • . • 75" "90,, 

"Sna Białe. 
Nr, " 9 B~lI.b • . • . 35 ,op. 
Nr. 10 8islQ 8t'Olowe 45 
~r" 11 Btal'y Muskat • 55 : 
Nr.l2 Riesling .'. • 55 " 
Nr. 1.3 Sli.utol'nes.. 60" 
N r. l~ Cb,j;\bli$. • • • 65 " 
Nr. 11$ To~aj W'fU'aw4Y 6.5 
Nr~ 16 Ch.f4łltJ~. ~ • • tJ5 :' 
Nr. 17 l'Y[ttlłęl • • • • {S5 " 

zam iast 40 kop. 
~ 55" 
" '~!) " 
" 1,0" 
fi 75 ~ • ,~g ~ 
" ,. 

'70 " 

" 
70 tt 

Wina De.elf"owe. 
Nr. 20a. Portwein Stary rb. 1.20 zamiast rb. 150 
Nrf' 20 Portwein • . • ,. 100 " ,,1 2ó 
Nr. 2t .Muskat Lunal • ,,1.00 " .. 1.25 
Nr. 22 Madeirll . _ ." 80 " 100 
Nr· 2~ Tok'!!.j slodki • Ił 1.00 : ,,1 25 
Nr. 2~ Kościelne •• 65"" 80 
\!r, 25 IZ"be 1la " , • .. 1 6n " 20rl 

,G. R. BIEDERMAN 
,vinn ~i ca "Chasta" ~~~ 

W oliolicy Gurzufa D.a ,Krymie. 

I Z,giUął pa~Z~~łrt, wJti~t!J' z gwinv Ko
i wale- PailSkie n& imię Józef, Graezyk. 
! 8121~i-t 
t Zagln~ k3ią.żeczit&~,łt'ftn&eyjna na.. 

. imfę Franeis,ki M&111~J8W$idej, wydana 
z m. ł ... odzł. '3115-3-1 
t&~iną! paszport Fra~Ciizl&:3 l(f~eoer~ 

. sldego, wydaD! z9;mhu.~ 3O~1'~'~ 

Z3ginęta kartll od pwportu nfi, iDUł 
Antoniul' ):rHidew,ic~, 'WJd4na z ftlbrrk1 

~gUltlnt~ .Ry(~btarą.. _ ,i}097 ....... a7'J, 
Z &.gin. ąl: pa,s::.pon na imię 1. tozalii G 1.\ ..... 

łe~ł~j, . wy4tury z K,?Jnina .. ~~!..ę_-~,~? 

Zagin~t pies pudel b!~ly) ma.!',y, dl pij;' 
łowy, os'r~1touy, Odprowad:?,\ć za wy.

n!!!.grod7,:€Inlem. Skwaro,;, ~ 7 m. 6 .. $Q92 ~ ,$ 
~lL!!:::u. _ -_ ~~ •• I'!.rll .... ~~ 

Zagtnąt kwit Qd. paszportu z fabrv'kl 
. AUart~1I wJd,anJ IiI iml~ Ant,nieJg@ 
~a.dZ}!.!!}!$~l()',. '. ... ~!l3,:'~r3..::~ 

Zagitll\l k~it .Q~ P3~zportu, Wy~~lll}.1 
z fabryln nlet w Willzowłe na J'uH~ 

!\.Iinatr:..ntego PawJ8. Spodzlewaiy. !ł\ 1O,~.~ 

Z:-~· Alłl.nęJ:~ karta. od" paf}Zp{Jlt"tU:"-wyd,a~ 
z h,bryk! \V't S4ohs.:row:\ ll{\ im!~ fl.'&u"-

cj~zkl Nowak. ;H07-:l-2 
~~. ___ ~_ ... ". _ • S!~~~ .... _-

Z 's..I~~b ~ł~d, $~ką r&$y ~,buldo"' 
masci moręgQwąteJ. bez US~U i agoną., 

UPl'IiSZll się o odprowad~enie )~j na Wi", 
g"ewsi_ 7 mieszko 21. 3100-3-2 

Z"t\Sitl8,f'kwtt od paszportu na imH} Jó, 
zefą Paslkowsktego, wydeny z labryki 

.. Fretdenberga. 3099 -3-2· 
-Za 250 rubli z góry, daję calooone 

utrzymania plltllienee oraz 'wyuczam, 
grun.townie. ba.rdzo korzystneg-o flichu. 
Powa.żnerefereneye. Oferty: Warszawa, 
Zielna 11 m. 23, W -nt. ZielIńska. 306acł8 

Z~" tlg!rH~ty dwie karty od paszportli na 
imię Apolonii W oj t8.sik, wydane z fa

bryki ltakowskiego i gospodarza dom:q. 
Wernera. . .3102-1, 

ZaginĄł kwH 04 pa.szpon.u1 wya.any 
z fabryki Schetblera na imię Zygmun~ 

ta Ogrodowezyka. ":1100-1 
-Z"'tt.ginęl!!. karta pobytu, wydana przez 

wójta gminy .Ra.dO'OBZCI DA imię Jó .. 
zoty Walez.ak. . illłS-ł 
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Tanio a dobrze srebrzy, złoci i nikluje A. E REClŃ SKI, . Piotrkowska .119. ~ 

s 
mszystkim osłabionym, wycieńczonym. 

zdenerwowanym i pozbawionym energii 
życiowej przywraca sily i chc;ć do. tyCia 

TOGE E 
Pochlebne opinie wi~cej nU 5600 lekarzy 
1 pr6fesorów. - Dostać moźna we Ws.zyst
kich aptekach ł składach aptecznych.. - Wy
strzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Prawdziwy tylko w opakowaniu rosyjskiem. 

lhoszury gratis i franco wysyła S, ~wski, Warszawa, Nowo-Senatorska ł. 

. ł Około .'00 publi zar(}b!e moZe koż
dy um1ejąey czytać i pisać. pó polsku. 
Zapytania w ję·zyku polskim· nadsyłać 
pod adresem: KarJsraha (B&d.en)~ Posi
fach nr. 25· ' 182ł --5.-1 

~PrJwatny Pl'Zltułek położnicI1 
~ ~ Akuszerki A. Tpenklep, 
.. :! ul. BENEDYKTA Nr. 10, 
:s ..... przJjmule na słabość, najśełślejaza 
':: .. dyskrecya. Tawttł przjjmuje za. .= -lit mówlenia namilLsto i.Dł'wyjazd. 
...., , ·1481-"3619 

Elegancko iniędrogo 
możn,a się ubrać 

" magazynie ubiorów 'lD~skich 
. Juliana Kozłowskiego, 

14ł8-r Nowy-Rvnek Nr. 2,l)f\rter. 

Przyzwoita osoba 
~~~~~~~~~~~~~~~~~IZdDbrą ~a*~ccZyzną 
_~ • .. potrzebna do zarządu. domem. Oferty do 
~ ,.Rnzwo1u'" pod "PabianIce'" . 1850,,3-2 

20% 25% i 30% Kaueyo' , • Ch R b g nowana- Prezenty na g\viazdkę 

at. ~o~~~ n:~~s~mi d~O~~~Chnej :iad~~.nŻ. ~!!~. p~:!:!::S!~~! a· n· er· i\~~!~ l g!t~!n~.~~!le ~~~?~~~~~ .... ~ .. I~~. 
"" transport angIelskich tOWArów ostatniej nowości, o czam mamy, honor Zl\- ł wa, Ry- i Lipińska, Przejazd 38 m. 10; po.c!;ta. II wiadomić Sz. kWentelę, że towary takowe możemy sprzeda.wac na dogo- ( sia ]i 5, . 1836:-3-1 

dnyeh wa.runkach. a mianowicie: i tel. 189~99. Poleca. nsuezyeiaH, nauezy- ,. ,II g 
Kto kupuje do 50 rb. dajemy 20% ,I elalkl wysoko-wykszUtłeona, bony cudzo- -'.._~I 

więcej jak 50" " 25% I złamki, ochroniarki, a~ronomów, ekouo- -\ Li. "--"""'';-

"
więceJ' J'ak 100" " 80~' '. mów, .' plsa.rzów, buehalterów, 1eśl:llk.ów, '. Pr .. zJj'mUj'A nadrabian, ie n,n .. ń. cloc.h II 

l gorzelanych 1 ogrodników, gospodynIe~ I I' , lt .' p .. 

.... daźy 'fo~~~~ u:t~~~;~~eg~O:;a!'1:o:t~tosowane tJ 1ko prZY1:S;::~; I ~'łld'l .. ---r1~lk8łalew.ka 59, m .. · 5S.2 Pię~ 
"'. - .1 emm,."."..."..".,' Mf: . l 1111-,d .1 
------------------------------------------------------- ~ ------------------------------------------~-----------

Łódzka Fabryka- BIotopów 

.. EIII!YK flił 
Łódź, Orla Na 13. 

Motory naftowe nainowszei konstruk
eyi - bieg jednakowy i cichy, przy 
UŻJctu jaknajmntejszej ilości nafty, 
n.łe wydzielat~ żadnego o doru, da Ją 
się użyć do wszelkichcalów na. polu 
pracy fabrykacyjno wytwórczej; latw~ 
w obeznagio. i najlepsze od wszJst-. 
kich systemów, z długą gwarancy~. 
Fabryka pOSiada wiele zaświadczeń 

o dobroci tej nowej konstrukeyi 

Szczegółowy prospekt na tądaottlJfranco 
wysyłAmy ,bezptatnie. 1720 10·5 

II.· ••• _ ••••• 
, Drugie. Łódzkie Towarzystwo 
, Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
• (ołica Mikolajewska lłI 31), 
'" od l-go stycznia 1908 roku plac\~ będzie od składek l zlożonych 
.. . na. ·08ZCZę. dność,na.stępu~ące procent~, w stos~.nk~ roe~nym: 
"" od wniesionych z warunkIem odebra.ma na kazde ządarue 3%

, 

• z wypowiedzeniem trzymiesięcznem 36/10%' pólrocznem 41
/ 2

0jo, 
'" 182Q Z roeznem 5°/(10 ' II.. .. 

PRACOWIIA 
FOTOGRAFICZNYCH PORTRETO, 

II 

:ł 
~. -e O wysoce artystycznym llmlarskim charalderze. Portrety bramo- -= 
e . srebrne, naturalnej wielkości, wiecznie trwałe. Zdjęcia grup, = 
,~ obrazów, rysunków, budynków, wnętrz, maszyn i t. p. ;-
~ Zdjęcia dokonywa długoletni spólpracownik pierszorzęd-

=i:i nyeh zagranicznych firm l jak to: Pltznera, Wiktora Angierera, Le
wiego w Wiedniu, Maja w Peszcie. 

Wł. PIOTfiOWICZ. 
Kuna dla amatorów fotografów. 

I 

RajWJiększy w,bór. 

Do 6·00 Do 500 
Maryn. Ubrań Damskich Palt 
po rb. 12, 13, 15 do 4Q. po rb. 10) 12, 13, H do 75 

~ 500 ~ 300 
Zimowych Palt Kostyum. Da~. 

po rb. 14:, 15, 16 do 45~ po rb. 12, 13. 14,.50 do 55. 

~IOOO ~ 750 
Zimowo Spodni Kostrum. Spód". 

po rb. 4.50, 5J>O, 6.50' po rb. 4.50. 5, 6, 6.75 
do 12,fjQ, do 15. 

Wszystko z nainowszyeh materyałów 1 fasonów 
Łódź. li EMILA SClliIEOHLA Warszawa 
Piotrkowska 9B 1683-r3 Marszalk130 

--",.,', .. , •. _------------_ .. _-

A, AllIl. 

PIEOE 
SystemQ powolnego siI.lania, 

różnych wielk.ośei. ozdobne l żebrowe, w'yloŹOD'8 eegl" 
ogniotrwala,. 

- .... ób .łasny. ~ 
Zalet,ł Oszezędność na opale, równomierne i' la. 
godne ogrzewanie, łatwe regulowan!l~ etepla,obslu

ga Jl4Jprostsza, 

Poleca i posląda stale na. składZie: 

Fabryka _,rebów Źelaznrch 
i Odlewnia Zelaza 

E8ERHARD, . WOLSKI i S-ka 
.., Warazawie, Szara 12. Telefon Ni 18,08. 

-----------.--.-.. ~----.--~.-.. -~-.--.. -.. -"--.-.----~-.-
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W troczni "Rożwoju'" Przejazd Ni 8. Wydawca •• CZłJje ... ski. 
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